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KURYER LITEWSKI
Wilnie w  Piątek dnia i 4 Stycznia v. s. 182 j rokui

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t. P etersburg  dnia  o 1 grudnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

jVa przełożen ie  Liady K a w a lersk iey  O rderu  
woyskowego ś. Jerzego , / /  letkiego M ęczenn ika  i  
Z w yc ięzcy , N  aym iłościw iey m ianow ani w dniu  26  
przeszłego  lis to p a d a K a w a lera m i\ :go& orderu 4 te y  
ktassy i za  n ienaganne w ysłużen ie  la t 25ciu , oii 
o trzym a n ia  ra n g i ober - oficershiey.

Jenerał-ail|Ulant J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Je* 
uerał  piechoty, Jenerał Gubernator guberniy: r ia-  
zpńskiey , tu lsk iey , o r ło w sk iey ,  woronezskiey i 
tambowskiey , A lexander B a ła szew  ; Jenera ł  Po
rucznik, Senator i Członek Koinmissyi budowania 
Soboru ś. Izaaka w wydziale ekonomicznym, Jan  
jHładkow; Jenerał-majorowie: dowódca Sciey b r y 
gady 2g)ey pieszey gwardyyskiey dywizyi, Jene- 
ra ł-ad ju tan t J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  P aw eł M a r-  
t y n o w ; uwolniony ze służby były  dowódca ociey 
brygady ociey dy wizyi pieszey Cyrylli N a ry szk in  
1is zy ; dowódca 5ciey brygady Gley dywizyi p ie
szey Jakób O troszczenko; dowódca leib-gwardyi 
pó lku  finlandzkiego, Jenerał-adjutant J e g o  C e s a r 
s k i e y  Mości, Nikołay J F o r o p a n o w  i s z y ; Orszaku 
J e g o  C e s a r s k i k t  Mości wydziału kwatermistrzow
skiego Jan  B ohdanow icz; dowódca okręgu inży
nierskiego staro-fmlandzkiego P io tr  B o zen m a rk ;  
naczelnik ar ty llery i 3go korpusu pieszego P io tr  
P e rre n  i s z y ; leib gwardyi półku izmayłowskie- 
go, Jenarał-adjutant J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Ste
fan S treka ło w  ;  Orszaku J e g o  C f s a r s k i e y  M o ś c i  
wydziału kwatermistrzowskiego, dyrek tor k o r 
pusu topografow i zarządzający Depo wojenno-to- 
pngraficznetn Teodor Szubert; Naczelnik brygady 
leib-gwardyi batalionu garnizonowego i ro t gw ar- 
dyyskich inwalidnych A w ram  B a t  ko w ; dowódca 
Ugiey brygady ęu\ey  dyv\izyi pieszey P aw eł B a sz 
k iew icz;  zostający przy naczelniku dywizyynym 
iszey dywizyi dragonow Andrzey B achm etjew  2gi; 
Naczelnik a r ty lle ry i  oddzielnego korpusu k au k a 
skiego Am pley U ntilje ; będący naczelnikiem po- 
lowey arty lleryi garnizonów arty lleryyskich  o k rę 
gu orenburskiego Grzegorz Bobdanow ski 2gi; k o r
pusu inżynierów zostający przy J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  Jenerał Inspektorze po części inżynieryi 
do osobnych poleceń P io tr  T ru zso n  2 g i ; dowód
ca iszey brygady i 8 tey dywizyi pieszey P io tr  K ła -  
dyszc zew; dowódca iszey bryrgady iszey dywizyi 
konnych strzelców Lew  j,obko 1 szy;  i liczący się w 
kaw aleryi Teodor M osołow; uwolniony ze służby 
z r angą Rzeczywistego Radcy Stanu półkownik 
leib- g w a rd y i„półku drigoriskiego, były  dowmdca 
szlacheckiego kawaleryyskiego szwadronu P io tr  
JPoł& yński• Pótkownicy: pó łku  czernichowskiego 
pieszego sprawujący obowiązek wice - dyrek to ra  
Departam entu  inspektorskiego Głównego sztabu 
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Jerm ołay  B ebinder 2gi; 
dowódca pó łku  astrachańskiego grenadyerskiego 
Symon K ochanow  2gi • uwolniony ze służby o r
szaku J e g o  C e s a r s k i e y  Mości wydziału k w a te r 
mistrzowskiego dla przeznaczenia do interessow 
cyw ilnych z podwyższeniem rangi, M ichał Oku- 
niew is z y ;  inspektor klass korpusu paziów K aro l  
Ode-JJesion i s z y ; dowódca półku pieszego batyr- 
skiego Teodor Durów z g i ; liczący się w armii i

znaydujący się w  obowiązku Jenerał-ntfendenta
2giey A rmii P io tr  M ielhunow  is z y ;  naczdnik a r 
tylleryi 2go rezerwowego korpusu  kawaleryi ib ry -  
gadny dowódca konney brygady przy  2giey kijw- 
syerskiey dywizyi i konney N. 1 a ro ty  Jakók 2 »- 
benkow; dowódca 6 tey ar ty lleryyskiey  brygady ley 
bateryyney ro ty  Nicefor Iw a n o w  5ty ;  ko rpusu  in 
żynierów, znaydujący się w  D yneburgu p rzy  ko
mitecie budowniczym Jan  B r a n d t  is z y ;  dowódca 
4go pioniernego batalionu P aw e ł  A lex ie je w  2g iy  
liczący się w a r ty l l e r y i : Kom endant arensbursk i 
Bazyli fon JVotbek is z y ;  i komendant fortecy biy- 
skiey Jan  Szepelew  i s z y ; liczący się w  w oysku 
poliemeyster moskiewski A lexander  B ow inskoy;  
igo kadeckiego korpusu deżurny sztaDs - oficer 
przy głównem deżurstwie korpusow  paziów i  ka- 
deckich Jan  Chatow  2gi; igo  kadeckiego k o rp u 
su : K rzysztof E llerm a n  i  Jak u b  S ła tw iń sk i 2gi; 
dowódcy p ó łk o w : pieszego kurskiego A lexander  
B ro ze  is z y  i pieszego borodińskiego P io t r  N os-  
kow; dowódca lotey arty lleryyskiey  brygady i  ba
teryyney N. igo ro ty  L ew  Obleuchow 3c i ; do
wódca n t e y  arty lleryyskiey  b ry gady  i b a te ry y 
ney N. igo ro ty  Jan C zertoryski i s z y ; dowódca 
i 5tey arty lleryyskiey  brygady lekkiey  N. 3go r o 
ty  A ndrzey M elin; orszaku J e g o  C e s a r s k i e y  M o 
ś c i  wydziału kwatermistrzowskiego ober-kw ate r-  
mistrz korpusu grenadyerskiego A lexander  S z y -  
ling 2gi; ober-kw aterm istrz  6go pieszego k o rp u 
su Andrzey F ityn g o w  2 g i ; i ober-kw aterm istrz  
korpusu oddzielnego orenburskiego A ndrzey  M i-  
łoradowicz is zy ;  dowódcy półków: ekaterynosław - 
skiego grenadyerskiego Jan  K oniw alski; pieszych: 
archangielskiego Xiążę D y m itr  JPołkoński Cty; i  
koływańskiego M ichał Zaw adski;  strzeleckich: 4go 
K  on sta n ty  K a lo ty  ń sk i 2gi; 4ggo M ichał C zebotarew  
i 5ogo A lexander f/ngcóaMer/jWołyńskiego ułańskie
go Ńikołay F ilim onow  i  3go ukraińskiego ułańskie
go Alexy G rews i s z y • (D a lszy  ciąg n a stą p i.)

Zdając sprawę z uroczystego posiedzenia Ce
s a r s k i e y  Akademii nauk  w  St. P e tersburgu  (N. 
4  K u ry e ra  L itewskiego), donieśliśmy’ o imionach 
N a y j a ś n i e y s z y c h  Osób, które raczyły  przyjąć ty tu ł  
Członków honorowych A k a d e m ii ; oto jest l is ta  
członków jednogłośnie w ybranych  przez to u- 
czone Towarzystw'0 , tak  honorowych, jako i ko r-  
respondentów, a k tó rych  imiona ogłoszone zostały 
na tern posiedzeniu :

Członkowie Rhonorowi w  kra ju . P rzenay- 
wielebnieyszy E u g e n iu s z , m etropolita  K ijow 
ski i Halicki ; Rzeczywisty radca tayny  Xiąże 
A lexa n d er  G olicyn; A dm ira ł  N. S. M ordw i- 
now; Jenerał-adjutant Baron D ybicz; Jenera ł-ad-  
jutant i Senator Sieniaw in; Jenerał-adjutant H r a 
bia TVoroncow; Jene ra ł  inżenierów K . O pperm ann; 
Jene ra ł  porucznik Xiąże L ie v e n ; (Jenerał p o ru 
cznik H rabia  S ie v e rs ; Sekretarz Stanu H rab ia  
B ehbinder ; Sekretarz Stanu B łu d o w  , Pomocnik 
M inistra  Oświecenia Publicznego. Professorowie 
C e s a r s k i e g o  U niw ersy te tu  D orpa tsk iego : Radca 
Stanu E w ers, i Radca D w o ru  S tru w e .

Członkowie honorowi zagran iczn i. Członko
wie insty tutu  francuzkiego: Baron P oisson , Baron 
K a ro l D upin . , T henard , A b e l R e  m uza  t y C ham - 
potlion  młodszy, w  P a ry lu .  K a p itan  m a ry n a rk i



an
rzj

•pjadey P arry;  prezydent Królewskiego towa- 
Ssiwa w Londynie, H  D avy; kapitan artylleryi

antnelskiev Saline; P P  H erschell astronom, i M al-  
thus  w'Londynie. T. Goethe w Weyinarze; P. 
B ó ttiscr  , isrcheolcg w Dreźnie PP. Blumenbach  
rirofefsor hjstorv* naturalney, i H eeren  professor 
bisloryi w Getyndze; N iebuhr, professor Jittera- 
tury klassyezaey w B onn;  P. Sestini archeolog we

1' lore c\ionhowie. kor respondenci w kraju. PP. A r-  
g u e l a n d e r ,  prof. astronomii i H ellstrem  prof. ma
tematyki w C e s a r s k i m  Unj wersy tecie w Abo. PP . 
Radcy ko’legia’ni Czizow, prof. matematyki, So- 
towjew  prof. chem ii , i Radcy Dworu Szczegłow  
prof. fizyki . tudzież A rsen iew prof. statystyki i 
ekonomii pdityczney w C e s a r s k i m  Uniwersytecie 
St. PetfirsłurskinK P. Radca Stanu K a y  dano w , 
prof. hisoryi w Liceum Carsko-Sielskiem. P. Rad
ca Dwo;U Koeppen. PP . Radcy Dworu Kichwald 
prot. zoologii i K u p /er  prof, chemii i minerało
wi.-w C e s a r s k i m  Uniwersytecie K azańskim. P. Rad- 
*a koliegialny Gniedicz ; P. Radca Dworu W o-  

stokow. P P .  Radcy honorowi Strojeyv i magister. 
P cgodin , w Moskwie.

Członkowie kor respondenci zagraniczni. L eo 
po ld  K ru g , Radca tayny w Berlinie. B err , prof, 
fizyologji w Królewcu. Sartorius, prof, nauk po
litycznych w Getyndze. Guschke, bibliotekarz w 
Rostoku. Tirsche, filolog w Monachium. Bobert- 
B ro w n , botanik w Londynie. Nesse-von-Kseribech> 
Łotanik i prezydent akademii Leopoldyńskiey w 
Bonn. Kopitar, bibliptekarz w W iedniu. Decan- 
dolle botanik w  Genewie.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. -16 stycznia.

(z G azety  W ars*aw skiey), _ >
Dp uniwersytetu tpteyszego jest zapisanych 

na rok szkolny bieżący ( i8 f |)  602 uczniów stałych.

K \iryer  W arszaw ski umieścił pod napisem 
Z u p a  B um fordzka  następujący artykuł: „Oprócz 
ty lu  dowodów pobożności, okazanych przez mie
szkańców stolicy Królestwa Polskiego, w czasie te- 
raźnieyszego nabożeństwa Jubileuszowego, zacni 
obywatele, mający za rozkosz i święty obowiązek 
wspierać ludzkość cierpiącą, utworzyli towarzy
stwo, zasilające ubóstwo posilną potrawą. Udałem 
się przed kilku dniami w mieysce rozdawania tey 
zppy. Trzy czyste izby, ogrzane, są refektarzem} 
stoły i ław ki składają jego sprzęty , a naczynia 
świeże, to jest, miski gliniane, rozdają się przy
byłym  ubogim. W  południe przyniesiono kocioł- 
Szanowne Zakonnice, reguły i. W incentego ą P a u 
lo, z właściwą im pokorą, ą razem uprzeymością, 
napełniały miski dla tych, którzy posilają się w  
tymże refektarzu, a garnuszki dla ty c h ,  którzy 
wziąwszy potrawę zanoszą ją do domów i nietyl- 
ko siebie, lecz i inne osoby ubogie zasilają. Por- 
cya jest dostateczną; zasilony nią może cały dzień 
przepędzić bez użycia innego jiokarmu. Zjadłem 
kilka łyżek; wyznaję szczerze, że mi bardzo sma
kowała. Zupa składa się z rozmaitych jarzyn, i 
wielu rodzajów przypraw  czyli okrasy;^ jest posil- 
na i zdrowa ; w  dni postne wprawdzie nie dają 
do niey okrasy mięsney, lecz są inne przyprawy, 
nadające smak niemniey przyjemny. Między od- 
bierającemi ten zasiłek, znaydowała się podeszła w 
wieku niewiasta ; rysy jey twarzy dowodzą , że 
dawniey była piękną, a kilka słów wyrzeczonych 
przekonały, iż miała dobre wychowanie. Rozja
śniały się jey oczy radością, gdy przyniesiony spo
r y  garnek, szanowna Zakonnica napełniła zupą, 
dolewając prawie drugą porcyą. „Nie ja jedna 
(rzekła) pożywać będę, a nadewszystko, uwolnio
n ą  zostanę od błagania o wsparcie, częstokroć serc 
nielitościwych.44 Day Boże, aby coraz bardziey 
pomnażała się liczba dobrodziejów, wspierających 
ten  Instytut.44 __________

K urs Listów Zastaw nych  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.
Za sto złotych w Listach. Zastawnych 

bez igo Kuponu.

Przedający żądają zł. 76 gr. __
Kupujący ofiarują — y5 — i5
Istotnie przedano — 75   221
"W W arszaw ie  d. i 5 stycznia 1827 r. 

F. II. Schaber S. G. K. W .

(z M onito ra  W arszaw skiego).
N. Cesarz i K ró l ,  postanowieniem Swem z 

dnia 21 grudnia 1826 (2 stycznia 1827) w Peters
burgu wydanem, nayłaskawiey mianować raczył 
J l .  Ludwika H auke, Referendarza stanu nadzwy- 
czaynego, naczelnika wydziału górnictwa przy 
Rommissyi rządowey przychodów i skarbu, Rad
cą stanu nadzwyczaynym.

—- Postanowieniem z dnia tegoż , JPP . Jan 
Dziekański i Konstanty Linowski, mianowani Ka- 
merjunkrami dworu król. polskiego.

— W  sobotę, jako w dzień nowego roku v. s., 
dostoyne osoby, cywilne i woyskowe , urzędnicy 
wszelkich władz, składali powinszowania J. C. Mo
ści W ielkiemu Xięciu C e s a r z e w i c z o w i ,  na poko
jach w pałacu Brylowskim.

— Znany od ośmiu lat Now y kalendarzyk  
polityczny  wysz 8'ł na rok 1827 z druku, i zawie
ra, — prócz zwyfczaynego wyszczególnienia fami- 
liy^panujących, urzędników i ofieyalistów wszel
kich władz królestwa , traktów i odchodu poczt, 
historyczno-statystyczny opis województwa kra
kowskiego.

F  R A N C Y A.
P a ry ^  dnia 1 stycznia .
(Journal de S t. Petersbourg ).

B ir la  paryzka  w sobotę d. 3o. Pięć od sta, 
99 fr. 10. — Trzy od sta, 68 fr. i 5 Akcye ban
kowe, 2020 f r . — Pożyczka królewska hiszpańska, 
52J . — Pożyczka Haytańska, 680.

— Dnia 28 grudnia, wielka deputacya izby 
deputowanych, przypuszczoną została do złożenia 
Królowi Jmci adressu. uchwalonego przez izbę, w 
odpowiedzi na mowę j .  K. M.

— Jedna z gazet francuzkich ogłosiła mowę, 
mianą przez P. wice-hrabiego de Ghdteaub riant, 
na komitecie taynym izby parów, z okoliczności 
rozpraw odbytych, względem projektu odpowie
dzi na mowę królewską, śpieszymy z udzieleniem 
jey naszym czytelnikom:

„ W  deklaracyi, którą P. Minister spraw za
granicznych uznał za powinność dać poznać, dzi
wiłem się milczeniu dostoynego ministra, na mo
wę mianą niedawno na parlamencie angielskim; 
szahuję tę roztropność, lubo nie poymuję jey przy
czyn ; ja wszakże , na którego głowę nie spada ża
dna odpowiedzialność, chyba tylko , jak na każde
go francuza, odpowiedzialność za honor mojego 
kraju, wynurzę otwarcie to, co P. ministrowi wy
padało pominąć.

„ Przypominacie sobie zapew ne, Panowie, 
żem odpierał, jako minister, na tey trybunie, znie
wagi imieniowi francuzkiemu zadane w parlamen
cie angielskim. Ghwalebue zwycięztwa J. K . W . 
Delfina, daleko lepiey i zaszczytniey odpowiada
ły, aniżeli nasze próżne słowa, na deklamacye na
szych przeciwników.

„ Dziś, postać rzeczy bardzo jest odmienna; 
jam tylko miał do walczenia w r. 1825 z oppozy- 
cyą angielską; gdy w 1826 sam naczelny minister 
Króla Jmci angielskiego wyściga w tym wzglę
dzie członków rzeczoney oppozycyi; przykrą jest 
moja powinność; minister ten był moim zacnym 
przyjacielem; uwielbiam jego talenta, szacuję osobę, 
ale spodziewam się, że mi za złe nie weźmie oweyr 
chęci, uczynienia tego dla mojego kraju, co on aż 
nadto dobrze uczynił dla swego-

„‘Minister Króla  Jmci angielskiego, zaczął 
swoję mowę od wyliczenia traktatów', wiążących 
Anglią z Portugalią; mógłby był nawet więcey 
ich przytoczyć; mógłby wspomnieć o związku do
mu Lankasterskiego , ze starożytnym domem por
tugalskim, lecz wówczas moglibyśmy mu powie
dzieć, że dom Bragancki bierze początek z domu 
Francuzkiego; do czegóż się obrażać naszemi związ
kami z Hiszpanią, skoro się uczyniło tak szumny 
w yw ód  stosunków , które zawsze zachodziły  z Por-;



n aw iK a s., c e y u z  4110 ni ci ul jf  ---------  77 — * . . .
z Piotrem Królem Kastylii w  r* i 35r, panu,gdy zostawaję dla Francy, jey brzemie, brze- 
iślubienie ’Blanki z Burbonów ; traktatu mie któregoby się pozbyć chciała, i ktorego bez u- 

i  . t t   T C r f t l o m  łBftsip, n i c  m o/ei tak  oclnowiadani na to* CC

la Jana
t.r7P7 zaślubienie i i l auKi  z n u r u u u u w  , ^
Karola V  i  Henrvkiem II , wspaniałym, Królem lyskiwan znosie me może; tak odpowiadam na to, co 
Kastylii, w i 368; odnowienia tegoż przymierza w wyrzeczone z okoliczności zajęcia Hiszpanii . .  
jvasiyui, w u u  , KrAlem Ka- W iem . mowie, że nasz kray uvrzy szykuiacvch sio

w  ,4o8 traktatu pomiędzy Ludwikiem X I  a H en- wszystkich meukontentowanych i wszystkie me- 
rykietn’ Królem Kastylii i Leonu, w  i 46g; inne- spokoyne umysły tego w-ieku, wszystkich ludzi, 
eo traktatu z Ferdynandem i Izabellą, Królem i  którzy, sprawiedliwie lub n ie s łu szn y  smucą S1ę 
ferólowa Kastylii w i 478 ; Ludwik X I I  odnowił dzisieyszym stanem ich oyczyzny

b S a t  w r Ug8. Germancya de Foix, sio- „ M y s i  o lakiem położeniu całą wznieca 0-
Srzenfca Ludwika X I I ,  przeznaczoną została w  bawę: pokazuje bowiem, ze jest jakas potęga w  
małżeństwo Ferdynandów?, Królowi Hiszpanii, w  ręku Angin, straszliwsza może, aniżeli 'ledykol- 
maizenstwo r e n y  *’ r wiek widziano działającą, w dziejach rodu ludz-

Traktat .5  pfżdzier. i 64o , pomiędzy Lu- kiego. (Słuchaycie). Lecz dobrzeto jest mieć siłę 
dwikiem X III .  a Xięztwem Katalonii, tudzież wa- olbrzymią; mogłoby przyysc do osłabiania mą ty- 
runk Barcełlońskie iq września i 64 i nadały ranii, jak o brzyma; przeświadczenie się o posia
nym n r a w o T  Katalonii; daley następuje sławny daniu tey siły sprawia nam otuchę; a naszym m -  
traktaf Pireneyski 7 marca i 65g ;  umowa ślu- teressem me jest szukać okoliczności do rozwi- 
bna Ludwika X I V  , d. 7 listcKda tegoż roku; nienia tey siły, prócz tylko w  części i sposobem 
wszystkie traktaty, które towarzyszyły i nastąpiły dostatecznym do dania poznać, iz rzeczą jest obu 
po woynie o ustępstw o od r. 1701 do 17.2; a na- stron, strzedz się przemienić swojego sędziego w  
koniec umowa farmliyna w 1761, która artykułem kompetytora. (Słuchaycie). Ipłożenie nasz,egr, kra- 
swoim 18 zastrzega, ze oba Państwa powinny bydz ju, może bydz porównane do położenia władcy  
uważane i działać tak, jak gdyby składały jednę i tęż wiatrów; ,ak opisuje poeta: 
samą potęgę. Ze umowa familiyna zniesioną zosta- Celsa sedet OEolus arce.

fez same traktaty, utrzymały wszystkie konwen- „ obawy, przeciwna niemocy, dozwala,ącey mi spo- 
cye poprzednicze pomiędzy Anglią a Portugalią. „ dziewac się powrotu woyny, i t . d . . . . . .

Y, resztą, czegóż ta erudycya dyplomatycz- „ Słowa te wielce nas zasmucic powunny, pier-
na dowodzi z obu stron? nic zgoła; nie więcey ona wszy to raz chęci tak wzgardliwe , złorzeczenia 
nas upoważnia w nowetn naszern prawie miesza- tak otwarte, wyrzeczono na trybunie publiczney; 
nia się do interessów hiszpańskich, jak potwierdza ani C h a t ta m , am F o x ,  ani F itl ,  nie oswiadczy- 
prawo, które sobie Anglia przywłaszcza, wtrąca- li przeciwko Francyi tak doymujących uczuc. 
nia się do spraw wewnętrznych Portugalii; zobo- Kiedy lord Londonderry  zdawał sprawę, przed par* 
polne nasze prawa, prosto wyciągnąć się dają zje- lamentem angielskim z bitwy pod łKaterlao,  coz 
dnev i z drugiey strony, z naszych głównych in- powiedział w całetn uniesieniu zwycięztwa. oto: 
teressów. W iele  mówią o nastałym C asusfoede-  „Żołnierze francuzcy i  Żołnierze angielscy, ob- 
ris. Członek oppozycyi angielskiey bardzo dobrze „ mywali swoje zakrwawione ręce w jednym stru- 
odpo wiedział, iż nie poymuje, jakim sposobem ro- „mieniu, winszując sobie nawzajem swojey odwa- 
kosz dwóch regimentów portugalskich, może u- gi. “ Otoż to jest język szlachetnego nieprzyjaciela, 
stanawiać ten casus foederis.  Szukają winnych; „ N iec h  sobie Anglia będzie olbrzymem, nie
Hiszpani są w tyle powstańców portugalskich: je- sprzeczam się bynaymniey o wzrost, który sobie 
śli to nie są Hiszpani, więc mogą bydź fraucuzi, nadaje; lecz ten olbrzym żadney nie sprawuje 
dla czegóż nie ten lub ów naród? Dlaczego, moi trw ogi,  jak sądzą, dla Francyi. KoIo?s miewa 
Panowie? Słuszne są do tego powody; powody też niekiedy podnóże gliniane. Niech sobie Anglia  
same, dla których liberalizm angielski używa czap- będzie E o lem , i owszem; ale czyhz 1 Lol nie 
ki wolności w Mexyku, a zawoju w Atenach* może doświadczać burz w  swmjem państwie. Nie  

Tymczasem, kiedy tak głoszą casus foederis^ trzeba mowie o nieukontentowanych, mogącyc 
gdyby się wydarzyło, co nie jest bynaymniey po- się znaydować w innych krajach , kiedy się u 
donnem do prawdy , iż Lizbona dostałaby się W siebie liczy pięć milionów katolików uciśnionych, 
moc margrabiego Chaves, a anglicy, zamiast zna- pięć milionów ludzi,  których potrzeba ustawi- 
lezienia tam sprzymierzeńca, zpaleźli tylko nie- czną powściągać walką w  Irlandyi, gdy się w i-  
przyjaciela, gdy potrzeba było weyść przemocą do dzi przykrą konieczność rozstrzeliwania co rok 
Portugalii; czyliż nie oczywistą jest rzeczą, iż za- ludności robotniczey, którey zbywa na chlebie, 
miast p r z y m ie r z a  i zajęcia s ię ,  same tylko zwy- gdy spisy ubogich ciągle się powiększają, do- 
cięztwa po zwyoięztwach, następowałyby nad sa- wodzą wzrastającey zawsze nędzy: a nędza two-  
mymi portugalczykami; w cóżhy się wówczas o- rzy nieukontentowanych* Cóż w ięc1 Panowie, gdy- 
brócił casus foederis?  Zagadnienie polityczne, cał- by  się chorągiew angielska podniosła, tedyby uy- 
kiemby się zmieniło dla Europy. rżano stojących pod nią, wszystkich malkonten-

„ Przystępuję teraz, Panowie, do części mów tów kuli ziemskiey! Alboż to łra n ey a  tylko sa- 
szczególniey nas obchodzących; do czego text przy- ma trwożyć się powinna tern szczeretn wyja^wie- 
toczę: „ Lękać się muszę woyny, kiedy pomyślę niem? Czyliż i gdzieindziey, prócz nas, niema
„nad niezmierną potęgą tego kraju; kiedy pomy- nieukontentowanych? # ,
„ ś l ę ,  że nieukontentowani wszystkich narodów „ Smutna to jest rzecz, gdy trzeba się lękać,
„ Europy, gotowi są stanąć ze strony Anglii. sprzymierzenia namiętności 1 niedoli ludzkich,

Jednym ze środków uchronnych, była woy- widzieć powodzenia zależące od wywrócenia  
„na przeciwko Francyi; inny jeszcze do tego był państw, posiadać chorągiew taką, którąby natych- 
,, środek: oto uczynić posiadłość tego kraju nieu- miast obrała niezgoda. Okropna to jest wyzna- 
„ żyteczną w  ręku współzawodniczem; uczynić wię- wać , że w zamieszaniu i nieładzie wzmodz 

nipn SrippTna nr>7vntń wreszcie nienew- można. .Tesli olbrzvm Anfflii wychodząc ze f

„ka; czyliż zaprzeczycie, że Anglia znalazła w t e m  gę całego świata, czyliż tem samem nie uspra-
„ powetowanie, za to czego doświadczała, widząc wiedliwia blokady lądowey innego olbrzyma.
57 wchodzące do Hiszpanii woysko francuzkie iblo* Francya, moi Panowie, cale odmienne ma
„ kadę Kadyxu? pretensye* Jeśliby kiedy, co nie day Boże! zmu-

o Uważałem Hiszpanią pod innym jeszcze szoną była stanąć w  swojey obronie, na polu
>, względem; spoyrzałem na Hiszpanią i  Indye; w  w a lk i,  zgromadziłaby pod swą chorągiew , me
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m a l k o n t e n t ó w  rozmaitych k ra jów , lecz wszyst- cyn Na lądzie, gdzie? jest punkt uderzenia? An- 
vs«lT l«d»i W ie rn y c h  swojey re l ig i i , swojemu glicy, me mający juz za sobą ludności Portugal- 
K ró low i, swojemu honorowi, oyczyźnie; wszy- skiey, moglizby się przeciwko namutrzym ać? Po- 

nrzviaciot swobod publicznych, w mądrym mewaz Anglia chełpi się sprawiedliwie swojemi 
i  nraw ym porządku- , siłami , daje nam więc prawo _ wspomnieć o n a -

Jeślibyśm y kiedy byli zmuszeni walczyć z szych. Nie trzeba zapominać, ze we I  rancyi, jest 
Anslia samą nie staralibyśmy się poduszczyć w ludność, widząca, co Francya straciła, a którą tru- 
• m il io n ó w  nieukontentowanvcln dniey jest powściągnąć, jak zbu ntow ać . Byioby-

dni woyny domowey w narouzteuieprzyjaciri^ .a .,  y j  ,--------------------------------------------------- - , r-ę.-ę
staralibvśoiv sie otrzymać powodzenia. Zwycię- dających niecierpliwie na rozlegle pole walki, 
«two własna krwią naszą nieopłacone, byłoby chwalebnie skropione krwią ich starszych.

. j ng „Nie chcę bynaymmey, Panow ie , dorauzac
DaS me^ ie c h 'B ó g  nas uchow a, Panowie, aby W am  odpłacenia w Waszym adressie zniewagą 
n a r ó d ”  angielski, tyle zaszczytu przynoszący na- za zniewagę; nie przystałoby to FV aszey godności, 
turze ludzkiey, zaginął kiedy przez zamieszki, i  śmiem wyznać, ze to me jest w moim chara- 
wszczete *  jego łonie. Wdzięczny świat trwa- klerze. Lecz jestem przekonany, Że jednego ze 
lpbv obsuwał za tern , aby widzieć -w oyczyżnie ninij będziecie zdania , iz lon poważny, a nawet 
Bakonó* , Loków i Newtonów^  światło, zasady nieco surowy , przystoi w  te j  chwili tey izwc, 
wolności i cywilizacyi. Nigdy świat nie nwie- strzegącey honoru francuzkiego i swobod pu
rsy ażeby bandera angielska mogła bydź sztan- blicznych. Aż nadto juz daleko posunięto grze- 
darem nieładów, wiodących do anarchii. czność; ktokolwiek dozwala się pom zac, me zy-

Minister angielski chlubi się, ze przewidział skuje pokoju, lecz pogardę.  ̂ ^
skutki woyny hiszpańskiey, i Że z nich korzystał „Dokładałem wszystkich moich usiłowań, a-
w ocaleniu Nowego-Swiata. Zachodzi tu tylko o- by zachować f  moich wyrazach środek i n- 
mvłka w dacie. Zapomniano, Że daleko wprzd- miarkowanie, ktorego okoliczności wymagają, me 
dv przed ministeryum P. Canning,  Lord Cast- pamiętałem nawet i na ministrów Pojednamy 
lereazh,  na kongresie akwisgrańskim oświadczył, się w interessach wewnętrznych I r a n c y i ,  te- 
iż Anglia wcześniey lub poźniey uzna niepodle- raz idzie o zagraniczne; w tym względzie opim- 
głość osad hiszpańskich. Nie nasza to zatem woy- ja me cierpi sprzeczności: Wszyscy jestesmy i  ran
na w Hiszpanii, sprawiła to uznanie. Osady hi- cuzami. _________ .
ezpańskie były emancypowane, porty angielskie o- b a
twarte dla ich o k rę tów , dla handlu, w epoce P  °  r  t  n  ó  a  ł  i  a .
nawet gdy szanowny P. Canning miał się udać Lisbona dnia -7  grudnia.
do Indvi. Dziś, ten mąż Stanu, trzymał się po (zKorresponJentaHan.bursk.ego)
prostu w ypadków , jak tylu innych ministrów. Im  większą była osiroznósć, w jakiey od kilka
W inszujemy mu tego, bo gdyby był przewidział dni zostawano przeciw napadowi 1 wkraczaniu po- 
nieszczęscia od 3 l f t  HiszpaJi* przywalające, i wstałych zbiegów, tym zy wszą była radosc, gdy rząd 
gdyby uróść im był dozwolił, w samey nadziei d. 19 b, m. otrzymał lądem wiadomość o poselstwie 
faszkodzenia Francyi, jakiemze nazwiskiem wypa- Króla Angielskiego. Ogłoszono ,ąnatychmiast izbom 
dałoby oznaczyć taką politykę? i publiczności, co sprawiło wielkie uniesienie: kto-

Minister angielski oświadczył, iż woyska re się na placach publicznych, na teatrze, w po- 
aneiefskie mają zajać Portugalią. Może to czynić winszowamach , 1 t, d. widocznie okazało. Mowa 
i p Sowinien, stosownie do brzmienia swoich trak- P . Canning natychmiast została przełożoną . w y -  
ta^ów ieże l i  c a s u s  foederis  istotnie nastąpił: lecz drukowaną, dla zaspokojenia ciekawości; wszakże 
l  resztą trzeba byd i  sprawiedliwym; minister an- 6,000 exemplarzy me położyło końca jey szu- 
ffielski złożył nam dzięki, oświadczając rządowi kaniu.
francuskiemu gdy został wezwany do laski par-  — Dziś, poset hiszpański, .a p .
lamentu angielskiego , le  dosyć z niego e, zado- spokrewnionego, przyymowany był u Dworu, dy- 
w S en l Pow atpiew ah ”  ooo jeszcze o nasze? szcze. p lom atycue prseto stosunki pomiędzy olm kr .,a-  
roSol” e lfe irn U y  działać, a n i .  słów, lecz wre.z- mi, znowu odnowione zostały.
cie, bądź co bądź , są zadowoleni, ł ra n c y a  me---------------------------------------------
bardzo p r z y w y k ł a  widzieć się tak wyzywaną
nrzez szwaycara czarney laski. Przykro to jest a n o . .
dosyć dla tey Francyi, która posiada jeszcze nay- Londyn drua 2 )  -

koło Deltina. - - a "  o..„>—

rmec
n u i n y M u u t .  n o  , ,  i  .
T u t o  jest wła- grudnia 1826. NUey podpisany ma zaszczyt u-

Z'mT L T u s  PS i Who\i3 w y ' nigdy Francuzi d ^ T l i r jR P o s ło w i . . :  przyłączone kopie Poselstwa 
sme casus foederis  noooro y s j  Królewskiego, wydanego do obu Izb d. 11 gra-

łe7 i t 5.r ;re * 'm ;! .V .ro d .w i os :ł.c»nem „, e t , ; ,  mit. ' Oirzymęt ■ 
b a  ieffO nłaszcz ostatni. Ani tez zapewne roić so- Króla JmcD ał,y
_  -  '  O » C 1  i   . .  A / )  1-1 o i l  A  Tl  i r  I !  I z  A  m  w / i n s f A  R a l » -  r v P l l t a  n b i c t ®  ^

mał oraz niżey podpisa. y rozkaz od
wyraźnie zapewnił , iż oswiad-

ł ? 7 7 S r a ° b 7 m 7 o d W i r n g Ł p o "  posilstwi. K^lewskióm , równie 
lrtć ik i?K advxski Die z .g .rn ieu i ,  Kuby, trze- jak środki, klore Anglie w skutku ,ego przed .. ,- 

»  Stanemi Zjednoczonenii, wie

"  te l  w ierz , w  podobieństw, woy. ^  t f f . t S S T  ’p»-
7  ? T iS<ky - rT P  «u f  n iw .  c h w m ’ w S  S b " ,  W i e K i .  „ep.dy,’ jakich doznał. Por-
s w i a d c z e m y  się b y d z ,  w V .J o .  . m iln  sira- t u g a l i a  o d  zbiegów swoich , którzy w  Hiszpanaoświądczemy się tey nawet - e r -  którzy w Hiszpanii

nymi sprzymierzeńcami. Lozbysmy naeU do stra ® u  p„  * łek ])0nioc i b roń , okazują, je-
cemą1 w woyme, morsk śU nie jawne porozumienie, to przynaymniey ta
na obu o c e a n a c h ;  sto pięcdzi^sią naszych okrę e poparcieF klóre im dała Hiszpania, co na-
uzbrojonych, me łącząc się w eskadrę, lecz ro }uca,nie „ rawiedliwy 0dwet ze strony Portaga- 
proszonych po morzach całey zmmi ięc s^y ^  1; , ć za sob^ mUsiało. Miał więc ten
zadały klęski p o J p r m ^ ^ ł y b y  zadać han- kray prawo żądania od A n g l i i  pomocy, zapewmo- amźeli wszystkie iłoty Angin mogłyby zadać n y v t j mć widzi się powo-
dlowi, na nieszczęście zbyt ograniczonemu, l i a n -  ney pizymierzami, DODATEK.
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W iln o  dnia  i 4  s ty c z n iu  v. t. 4827  R oku.

. t • j  • • „„ins-rć ip - 2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C esab-»„nvm 1 obowiązanym, do uczynienia zanosyc te 2. aa p . . ■ . «.
1 Jadaniu i do postania woyska na obronę swe- skiego domu wychowania mnie yszem ogłasza^ £ o

“  J rzy m ie rzeń ca  k tóry  chociaż od własnych pod- w niey przedaje się z publicznego targu oddany go sprzymierzeńca, Kuuy ciłOG J i n try- w* ewikcyi i przeterm inowy nieruchom y majątek
d! " Ł t ’napadniemy ° w 7 y m  w ięc  jedynie celu, z m a r ł e g o  Sztabs-Kapitana Jakuba Steianowa D y m -
f  róus wovska A n .ie  kiego jest przeznaczony, czewicza, położony w M oh.lewskiey G ubernn  w
m e C  w cale K r ó l W  zamiaru m i e L ć  się w we- czausowskim powiecie we wsi Kiszczycy 2o5, we
f^lfetrzne int^tessa obcego narodu; lecz nie ścier- wsi Kosorewie 21 1 Torgow ce przeniesionych
ni aby obce Mocarsti' o, obce poduszczenie, wznie- do wsi Kiszczycy 5o ,  w ogolę 266 rewizsk.ch
S o  nieład f w o y n ę .  domową w kraju k t ó r y m i

rt i M ocarstwa nie dał g ru n to w n e j  przyczyny do ziemią, 1 wszelkim na niey zabudowaniem do cze- 
nieVrzyiacTeVskiego działania. “ go naznaczono te rm iny  następującego 1827 oku
nieprzyjaciel S G10,lpisano) G. Canning. w  miesiącu m arcu pierwszy i 5, drugi 17 a trze-

Stycbać, iż gabinet nasz wspólnie z F rancuz- ci 22; Życzący kupie takowy majątek, zechcą ja-

f - u r y  —  moło„sti.
dzą do d. 26 grudnia. Powstańcy doznali wszę  H J

f  7 ™**'* <io‘- ,  Od L iU w .k o -W ileń sk ieg o  G u b e rn ia lo eg .
I10azą, iż tam nie obawiano się powstańców, gdyż Rządu ogłasza s ię ,  iz na  uzyskanie należnych 
zostali pobici. K onstytueya Portugalska musia- Q& W ileńskiego obywatela żyda lek i  T au b era  
łaby  upaść , gdyby wnysko posiłkowe z A ngin  p rowiant3y ey  W ie d z y ,  z a w z i ę t e  przez  tego 
prędko nie przybyło. Powstańcy przynieśli z so- rpaubera u Kommissyoniera 12 klassy Iskus

*» xIKSi tor*odpraw ili  G roo ,k iego  a p o . o W  po lyozk i . 6 ,4 . 4  n .W i , 8
naradę po którey wysłali umyślnego do k r ó l a  kop. assygn. i miedzią, oddany na przedaz z pu- 
Jm ci V, t ą ,  zapewne, wiadomością, iz znika b licznych targów, m urow any dom tego Paubera, 
wszelka nadzieja, aby ten Xiąźę wyzdrowiał. w  mie3Cie W iln ie  na Z arzeoznym  Przedm ieśc iu  
W oysko utraciłoby w nim naylepszego swego p olozony )!0ceniony w sam ych niepalnych m ate -
przyjaciela. --- ------------ rya łach  12444  rubli 5 4 |  kop. assygn.; za nieja-

wieniem  się na naznaczane już term iny  do k u -  
naznaozono na nowo term iny :  

oastęp. 1827 r . , a 3oi
-1—  -.V.. ----------  t  «v  U »J  ........., - a  od dnia pierwszego w y

myśli podaney Prłez <^oby czułe na.niedolą lur z- ow auia, k tó re  późniey nastąpi w S. P e te rs -li'r al’w M o , L „ , k , o h  g ^ l a o h ,  ,  « «
broczy ona Publiczność nie odmówi swojego w tey zyczący  należeć do ta rg ó w ,  zechcą przybyć do
mierze wsparcia, i  przyczynienia się do otarciu łez tego R ząd u ,  na w yż oznaczone te rm iny . D nia
slrapioney, przez liczne zgromadzenie się na W i e -  3^ grudnia i*Ba6 roku.
czor pomieniony, w domu fT  17 • M illerów  na u- Assesor Józef Szulc.
licy Kiemieckiey we Środę dnia 19 bieżącego mie- ^  Sekre tarza  Jam on t.
siąca teraźnieyszego 1827 roku wiecznietn o_g°-
drlnie  ftinpv. Cena bi le tu rube l  s r e b r e m  1. l i l i e -  ----------——
. • dostać można w sk'.rpie P. F iorentiniego, a 2. Od W ołyńskiego  Gnbernialnego Rządu 0-

wevśoi« w kassie. gć.iszn się , aby życzący kup ić  opisaną częśc m a-
P ^  J . . j ą lk u  obywatela ' K ajetana Malinowskiego w Sta-

^  JIM FLFPATO PCKAFO liocnumameaŁua- r ,(konstantynowskim powiecie we wsi W e re m ie -  
ro do Ma, o mu C. HemepóyprcKaro OiiexyHCKaro jewce , w ogóle 21 dusz p łc i  męzkiey włościan 
CoBimia cifwrb ootim.iaemcjr, unio m. ohomb npo- z z iem ią, z k tórey  wyliczono rocznego dochodu 
Aaciucu en nyGjiiiUHaro mopra aanożneHUoe 11 upo- ^ 9  rub li  3 i kop. s re b re m , a k tó rą  oddano n a  
cnoueiuioe HeABimiiMoe uMlmie uoKońHaro mmaóct. p rzedaz ,  za nieopłacenie M agistraturze Powsze- 
KaninnaHa JlKoea CmenimoBa / jHMausHsa, cocmou- c hney Opieki G ubernn  W o ły n s k ie y , p rzeterm i- 
mee MorH.ieBCKOH TyCemiiH uaycoBCKaro noBtmia nowanego kapitału z procentami bóg rub .  20 kop. 
Bi> cejrb Kiiuiiipfe ao5 iii. AePeBHHXłl K-ocopeB-6 srebr. i y54 rub . 80 kop. assygn. , jawili się_ do 
° i  u TonroBKt nepcceAtnin.ixb in> ce.10 K hih»- pomienionego Gubernialnego Rządu na term iny: 
ńi.i 5o 11 moro 256, peima.cniixr, wyjKCCKa nona 1S7.y 21 iebruaryi,  2gi 28 marca, a O ci 1 ostateczny 
av'ui’b l  iiHcauHWXi» no nocjitAHew nu r>tJopycciH 20 kwietnia następującego 1827 roku. Unia 25
ueiiMsiu 1816 roąa, en po.KAemn.iMH noc.iti peiiu- grudnia 1826 roku. Sekretarz Lawdanski.
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. a 0.1 Izby Skarhowey W  i lenskiey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączeney 1o lego Wiadomo-  
i Skarbowe mają tk i ,  w różnych powiatach Wileriskiey gubernii  położone,  oddają s ię  w arcdo- 

wną  dzierżawę z publ icznych targów w tey Izbie 16,  18 i 20 marca następującego 1827 loku  o d b y 
w ać się mających,  za meaku ra tne  wnoszenie należnego do Skarbu przez teraźoieyszych dzierżawców 
dochod u,  do upłyntema  terminu tym meakuratnym dzierżawcom,  o k tórych na początku targów 
objawiono będzie ;  zatem zyczący należeć do targów o te majątki, zechcą przybyć na wyraż one  “er 
miny do tey Izby s a m i ,  albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ew ikcyam i ,  odpowiadajac-mi  
dwoletniemu dochodowi z tych m a j t k ó w ,  które życzą wziąć w arcde. Dnia 28 "rud r  S n ,

wietn ik  Kotkowski .  Naczelnik Stołu T y tu la rn y  Sowietnik Zdzitowiecki.

W I A D O M O Ś Ć
0  Skarbowych m a j ą t k a c h , w Wiler iskiey  Guberni i,  które w 

oddawać się będą z publicznych targów w arendę od d.
miesiącu marcu 1827 roku 
12 apryla tegoi roku.

i
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Stan majątków podług inwentarzów 
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Majątki  przeznaczone do odebrania od teraźmey- 
szych dzierżawców,  za nagromadzone przez nich nie- 
deimki.

w  W i l e ń s k i m .
Zar luny dzierżawa ............................................................ 6 3 . -i

[j 2 K ra w cz u n y  Szałtuny .......................................................  . — ------- 2 8 24 i 34 —
!

5, Pokertusze . . ....................................................................... t 5o
srel
5o

irern

Gerdziuny ............................................................................................ ............. ____ - ■ - — 4 4 69 i 5 75Dom murowannv w mieście Wiln ie  na s'to-Jańskiev 
ulicy .................................................................................................................................................................................................. 180 _

6 Horoduiczestwo Wileńskie  ,  .  .  .  .  .  , .  . . — --- -w —* -i5 971 58 20

7
w T r o c k i  m.

K aw gany  S z e s z a n y ............................ ..... ............................. 2 *7 38 265 90
53}8 Str eypuny B uywun y . . . .  i . . . . . .  . ! —- 2 4 12 280 __ t

9 Trockie  W oytow s tw o  . . . . . . . . . . . . — ——— 6 ____ >9 17 -  -
I

10
w W  i 1 k  0 m i e r  1 k  i ni. 

W i łkom ie rs k ie  Starostwo : 1 1 8 56 *57 z5śg 5f
i

- 1

11 M i s z k i s z k i ...................... ..... ...................................................... 3 6 78
sreb
Bo

rem j

12
w B r a s ł a w s k i m .  

Brasławskiego część starostwa . . . . . . . . . 6 1 I08 24^ 5q- to45 971

i5
w 0  s z m i a ń s k i m.

K re wsk ie  Starostwo ............................................................. 1 1 1 2 254 455 -869 27^ 536oU w Z a w i l e y s k i m .
1 , . . 53 75i 58

i 5
w  K  0 w i e ń • k i m. 

K on iućhy  d z i e r ż a w a ............................................ ..... , 1 i 3 l 7 2 10 481
.fi — — — 34 37 i.3ź —

■7
w  11 0 8 i e ń  i  i  m.

Łowiniany dzierżawa . . . . . . . . . .  . . 1 . 1 1 8 i 4* 5? ł
18 Dulki  dzierżawa ............................................ _ 1 8 13 78 i 4 8o _
*9 Biswoiniele . . . . . . . . . . . . . . . ___- _ ------- — _ _ 4:5 ------- 5a

20
w  T e l s z e w s k i  m .

Miksodzie Zwirdzie — 0 23 48 33o — —
Sowietnik K o łk o w i ki. Naczel. Stoła Tytularny Sawiet .  Zdzitowiecki.

2 Oświadczenie w rzeczy następney. Niżey
podpisany skłaniając się do nalegania i życzeń
W .  Wincentego  Pietkiewicza Adwokata Subse- 
Jiow W i le ń s k i c h  pod datą 1 maja 1826roku w y 
dał  mii generalną od siebie do wszystkich inte- 
ressow plenipotencyą , z powodu czego Wr. P ie t 
k iewicz  nawet  przez Gazetę Kurye ra  Li tewskie
go awizował  zyskane odemnie na osobę swoją u- 
nęocowanie. Lecz gdy natura  każdey plenipoten- 
cyi  zależąc jedynie od woli  i ufności Aktora,  w 
każdym czasie cofnioną bydź może, ja więc nie 
mając żadnych takich interessow; klóreby wska
zywały  potrzebę ut rzymywania Plenipotenta w  0- 
sobie W .  Pie tk iewicza ,  wydaną jemu w dacie 
wyżey pomienioney,  plenipotencyą,  a razem i in
s t rument  kapi tulacyiny przeznaczający corocznie 
po rubli  srebi ■ eh 5o p e n s y ą , cołam i unikcze- 
inniam. Gdyby ięc w  interesśach moich nikt  z 
W .  Pietkiewiczerr nie t raktował ,  w układy ża
dne me wchodził  i repiezentacyi  jego odemnie 
żaden Sąd nie przyimował,  ninieysze w tym ee-

lu zapisując w aktach publ icznych oświadczenie, 
one dla wiadomości powszechney,  takoż do G a
zety Kurye ra  Li tewskiego podaję. Datt  roku 1827 
januaryi 5 dnia.

Kaje tan Alexander  Slepikowski  Podchorąży 
Pu łk u  Wileńskiego.

Roku 1827 miesiąca januaryi  5 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu  Wileńskiego stawa- 
j ą c  osobiście W J P .  Kajetan Alexander  Slepikow
ski Podchorąży P u łk u  Wileńskiego ninieysze 0- 
gwiadczenie wpisać do Protokołu  podał i ono w 
tymże Protokole własnoręcznie, podpisał*

Jest  w aktach świadczę Regent  W .  Taiatl.- 
Takowe Oświadczenie, dozwolono drukow ać  

dnia g  stycznia 1827 roku.  Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy Reszka. ________

2. W o ź n y  niźey własną ręką  wyrażony,  0- 
znaymnję W .  Janowi  Tukale b. Kapitanowi  woysk 
P o ls k ich ,  iż z instancyi W .  Dominika Skarżyń
skiego Skarb.  Trock.  w poparc iu  skargi od dehre-



Ih cczewistego Sądu Zienn TV'iłeń. na dniu 3 x b ra  
1826 roku ogłoszonego z W .  Panem i snkcessora- 
tr.i Mnyżela , pozew według nauki prawa po W ;  
P a n a  jana  T u k t ł ę  Kapitana,  do drzwi Sądowych 
ha dniu 5 januaryi teraźnieyszego roku przybiłem.  
Co ażeby do wiadomości W m sci  'doszło . i iżbys

różowe i czerwone i białe przeroczyste ; maliny 
amerykańskie wielkie żółte i czerwone,  i orzechy 
tureckie;  Winogrona.  Roza centyfolia blado ró-1 
żowa i biała. Czarrta centyfolia • róży miesięcznft 
w różnych kolorach.  Oraz lanicera Semper fló- 
rens i caprifolium, i ta r ta t ica i irthe rośliny kwia-

0.1 da tv 'w y z  zjasnioney na rozprawę prawną za towe zimą t rw a łe ,  do wysadzania k lombow i o-
hiedzi/ l  sz»ść przed Sąd Główny Li tewsko- W i -  krycia  altan służące , j. oraz ziół kwiatowych i d o
łebski 2^0 Ciągłego Departamentu stanął. Ohwie- użycia potrzebnych.  Życzący sobie nabyć za ce-
sfcczain 3 Piot r  Poczepowicz Woźny P iu  Wi leń .  nę  pomierną W tymże ogrodzie każdego czasu do .̂

  Staną, Jakub  Umiński .
C E N A  N A S I O N

Ogrodowych krajowych i zagranicznych w ga- 
difnkach naylepszych znaydujących się do sprzeda
nia w ogrodzie niżey podpisanego za W ileńską 
Bramą, idąc do Zielonego mostu na siennym R y n 
ku naprzeciw kościtła śgo Jerzego w Mieście W i l 
nie pud Nreui 855 położonym;

r Sr, Kóp,
Meiissy » ‘ Łót
Lewkonia francuzka letnia pełna paczek i  . 
Resseda Odorata . . , . , paczek l .
Groszku pachnącego , paczek l
Mayranu po ; »
Bazyliki  i Cząbru ogrodowego po , .
Ogórków inspektowych holender

skich długich . . • • • * P 3 1 *
ditto angielskich białych . po . ,
dit to francuzkich zielonych długich , 
ditto kardysz >now małych . . . .  
ditto gruntowych  . . , » * • »

Melonow w passy wielkich i francuzkich 
białych

ditto f rancuzkich  de Pesnas  ran nych  . . ,
d i t lo  Melonow kande lupow ra nn ych  p ł ask ic h  

K a w o i i o w  ukra ińsk ich  w ie l k ic h  i i rancuzkich  
rann ych  • P°

K a la f io r ó w  ho lendersk ich  w i e l k i c h  e y p r y y -  
skicri ; , . . . . , . , po

ditto ra nn ych  '. . . . . . . . .  po
Pimpiuelka i horago czyli ogurecznik do sa

ła ty  pO
Sutaty żó ł tey ra. ney inspektowfty . ł o t  i  po 
Sałaty'  ł .nicuzkiey nakrapianey

po

ditto

i3
2 0
i5
i 5
i5
i5

i5
i5
20
12

4

15
20
2 0

20

3 O 
3o

15 
iB 
1 5 
20Sałaty his/ .pań.skuy w i e l k i c h  g ł ó w  przedniey  

Sałaty c.ukrowey wie lk ich  g ł ó w  . . . .  po l5 
Sałaty rasponkt  z pod śniegu uż y w a ne y  . , 20
Sa ła ty  rzy iusk iey  w i e l k i c h  g ł ó w  d łu g i ey  . . 20
E n d y w i i  g ło w ia s t ey  fr y z o w a n ey  R e l o n ey  i białey  20 
K c lyśy  inies ięczney ranney różow ey i b ia łey  , 
R e d y s y  czCrwoney i f io l e to w ey  przezroczys tey  
R e d y s y  l e ln i ey  c z e r w o n e y  i b ia łey  d ług iey  .
T ry  bul  ki ez H i  k erb e l u  .
C y bulki  hiszpańśkiey c z er w o n e y  w i e l k i e y  . .

ditto . * <1 il to żó ł tey '. i  . • . *
JPfnd zistn w ie l k ie go  . 1 , . . . . , •
prtrow z i m o w y c h  w i e l k ic h  i l e tn ic h  . . , ,
Sa le m  w ho len dersk ich  w i e l k ic h  . _ . . .  .

dii to f rancuzkich  g ła d ki ch  wie lk ic h
łot

6
6
4

10
10
10
7 

12 
10 
12
3
8 

13

Szpinaku ho lenderskiego w ie lk ie go  .
Szczawiu w gatunku n«y lepszym liścia wielkiego 
Szparagów h o lendersk ich  g ru by ch  , . . , ;
Bu  akow holenderskich czerwonych ćwikło

wi cli » , łot
ditto angielskich okrągłych ćw ikłowych .

M  arcl\wi pomarańczowej  ranney . , ;
Galarepy fmlelowey i białey . . , , łot
K a p u st y  biafey holenderskiey wielkiey  , ,

ditlo c z er w on e y  na sałatę . . . . . . .
ditto włoskiey fryzowaney safoyki < . .
ditto brnkselskiey . . . . . . . . . .

B ru k w i  żółtey angielskiey .
ditto czerwoney 

Jarmużu zielonego i fioletowego fryzowanego 
Rzodkwi  z imowej  czarney i bialey . . .
Pie truszki  talarskiey grubey . ■* .

ditto enkro ł ey  wielkiey , . .
Cyko ry i  ogrodow e y  g m b e y  . . ,
Easoht białego tyczkowego wielkiego 
Grochu cukrowego strącza wielkiego

Drzewka fruk to we, jabłka, gruszki w różnych 
Uflylepszycli gatunkach,  Agrest  angielski wielki we 
4 ch gatunkach , porzeczki holenderskie wielkie

5
5
7 

10
10
11
12 
10 
10 
10
6

. . . 10 
. łot 4 

. ditto qo 

. dit to 12 
funt  1 2 5
funt 1 3o

W I E L K I  SŁON, SA M IC A ,  W  T O W A R Z Y 
S T W I E  Z  K O N I E M ,  z Królewskiego zwierzyn*
Ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za* 
szcźyt uwiadomić Prźeświetuą Publiczność, iż 0- 
kaźe przedziwnego Słonia, saifaicę, io lat, 9 stop 
i 6 cali Wysokości mającego.

Lubo wielu pisatzów utrzymują, iż Słoń ni* 
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel Czyni je* 
dnak Uwagę,  iż to zwierzę takie ma s t aw y,  jak 
wszystkie inne, i doprowadzi ł  go do tego, że nd 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów. ; >

W  swey oyćzyżniej wyspie Ceylórt, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest da 
domowych robot  użyty i ozdobą Królewskich pa- 
łaców. .

Na stałym lądziś Europy,  gdzie kupno zwie
rza tego wiele kosztuje,  i niebezpieczeństwa za
grażające Utratą jego są wielkie , zalćin Słoń ty l 
ko za osobliwość pokazywany bywa , pomimo to 
wszystko właściciel  mając na w zględzie upodoba
nie miłośników history i naturalney,  został do na 
bycia tego zwierza spowodowany. •

Za wdelkiem staraniem Słoń ten tak jest po* 
w o l n y ,  iż dz iec ię  może n im  zarządzić i nak ar mić  
beż n ieb ezp ieczeńs t wa ,  p o w o l n y  g ło sow i  p r z e w o 
dnika,  wo z i  go na szyi ,  i postępuje Jak by  b y ł  w  
podróży,kłan ia  się osoboni,  które się doń zbiżają, pod
nosi  rzećzy  przez  p rze w od n ik a  porzucone,  oddając  
mu je jak w i e r n y  s łużący 1 a n aw et  idzie na ko
lanach,  k ładz ie  się zupe łn ie ,  czego doiąd nie byłd * 
d o w o d o w ,  tak  Zaś ma del ikatne Czucie,  iż n ay m m ey -  
sze rzeczy trąbą swoją Z ziertli p od ejm uj e ,  bierzC 
zatkaną flaszę wina , wó dk i  lub in n y c h  napojów,  
ot wi era  je i w y p i j a ,  trąbą tą S!użącą rntt takzC 
do obrony,  b ierze pokarm dzienny,  sk ładający się  
ze i 5 o  f u n t ó w  siana, 3o do 4o funtów cb!eba,  p ó ł -  
korca oli‘ębi  pszennych  lub żó ł tyc h  korzonków i 
i 5  do i 4  w ia d er  wo dy .  W y k o n y w a  On m nós tw o  
jeszcze in n y c h  ć w i c z e ń ,  k tó r yc h  tu w y l i c z y ć  nie
p o d o b n a .

Mieszkam w  DomU W .  K w i n t y  Za T focką 
Brama pod Nrem u ń y .

Wid z ieć  mżna każdodziennie od godziny id  
zrana. do 7 wieczorem.

Ćena miesc : P ierwsze mieysce oo kopiejek
sreb. Drugie mieysce i 5  kop. T u r n i e j

3 Kommissya Sądowa Naywyźsżyth  Monar
szym Ukazem,  dla dzieł  i dlugow JP.  Hrabiny 
Rzewuskiey,  odrębnie ustanowiona,  spełniając da
ne sobie przepisy w sądowniczym działatmt beż 
pełnego kompletu  postępować Hie była mocną,  
lecz odtąd wszystkie znikły przeszkody k tó re -  
by komplet  sądowy roz ry w ać  mogły , a Gu ber -  
ski Wołyński  Marszałek ,  i Kawaler  J W .  Michał  
G ra f  Czacki , jako Prezes K o m m i s s y i , w dniu 
dzisieyszytn mieysce swoje zasiadLzy wszystkim 
wierzycielom 1 pre tensorom J W .  Hrabiny R zew u 
sk ie j  odkryWa drogę,  do poszukiwania tey satysfak
c j i ,  o k lórey przedłużony vryniiar prawie się każdy 
użala,  a n ik t  zgoła p rawnym porządkiem do p*y 
pozyskania nie przychodzi ł.  W y l i c z a ć  odezwy 
Kommissyi  do wierzyciel i  w tey mierze czynio
ne, byłoby zby tecznym,  kiedy akta Rządów Gu-  
berskich,  guberniów W’ołyóskiey , Podolskiey i 
K i jowsk iey , Ak ta  powiatowych Marsaałkowt , i

)3 (



gazety krajowe licznemi lego są świadkami.  W  
skutkach jednak usiłowaniom Kommissyi nieod- 
powiedziano,  do tego stopnia, że nawet  zapowie 
dziany od dnia 4 maja r.  b. ryg or  zaoczności,  
nikogo prawie do zrobienia wpisu nie pobudził, 
t a k  dalece że po dzit-ii dzisieyszy Kornmissya le
dwie  15 widzi  Ak to ru tów , z k tórych t rzy  są 
dawnieysze to jest Jenerałowej’ Kapp , S tadnic
kiego,  i Zelniana Z u ś m a n a , w nowembrze  zaś 
t eraźnie jszego  roku t r z y  wpisy  przeciwko za
s tawnikom Jaroszyńskiemu,  Szołayskiemu, i Bo
rowskiemu,  a siedm wpisów’ w kathcgoryach JVV, 
Młodeckiego podano, w m a t e r y i  zaś zdeklarowa
nia się czyli wierzyciele na exystujących map- 
pach poprzestają,  czy tez ich werefikacyi żądać 
będą, naznaczone te rm iny  dla ich nieprzybycia 
bezczynnie u p ły n ę ł y ,  chociaż każdy' i zawiado
miony, i przekonany,  że bez ułatwienia tego przed
miotu,  do us tanowienia massy majątku,  p r z y s tą 
pić niemożna.  W y p a d k i  te dotąd usprawiedli
wiać  się mogły niebyłością kompletu ; lecz od
tąd  Kommissya po raz  os tatni  zapow iada, że 
komplet  sądowy jest w zupełności , że ten  prze
ry w a ć  się już nie może,  i że Sąd do roz wiązy
wania sporów gotowy,  przychodzenia s tron ocze
kuje. Aby zaś nikt  zgoła niewiadomośoią w tey  
mierze wymawiać  się nie mógł,  przyzwoi tego do 
obeyścia publ ikacyi  czasu udziela, i z tey  p r z y 
cz yny  mając na względzie,  że miesiąc s tyczeń 
kon t rak ty  kijowskie zaymuje,  od pierwszego zaś 
lutego, Sądy Ziemskie wszędy się zaczynają ; co 
jest przedmiotem każdego obywatela interesują
c y m ,  a naybardziey dając wszystkim sposobność 
do wyniesienia pozwow; za s tały termin do r o z 
poczęcia sądowych czynności dzień 16 f tbruar .  
1837 rą ku  przeznacza,  po przeyściu którego,  że 
ciągle za re jest rem postępować będzie, a w p rz y .  
padku niezrobienia wpisów przez st rony,  że te 
komu należy z odbytey komportacyi  robić pole
ci, ostrzega; z uwiadomieniem przytym,  iż od za
mierzonego powyżey terminu nie tylko niezwa- 
żając na niestawienie się s t ron do likwidacyi 
długów,  i do skutkowania  tego wszystkiego,  co 
z porządku wypadać będzie zaocznie przystąpi,  
lecz o t y m  wszystkim N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a .  
r z e w i c z o w i , Minis t rowi  sprawiedliwości,  i R zą 
dzącemu Senatowi  rappor tami  przedstawi  , a to  
dla okazania Zwierzchności,  że położonemu zau
faniu mając odkry tą  do tego sposobność, sku te 
cznie odpowiadać usiłowała. Między zaś tym 
czasu przeebodem zaymie się z ła twieniem dzieł 
potocznych,  i rozwiązaniem ty ch  przedmiotów,  
k tóre  dotąd dla niebyłoścś kompletu,  zdecydowa- 
nemi  bydź me m o g ł y , i dla tego postanowial 
odnieść się do R ządów  Guberskich Guberniów 
"Wołyńskiej ’, Podolskiey i K i jo w sk iey , oraz do 
l l radonacza lnika  odeskiego, z proźbą aby niniey- 
sze postanowienie zwykłym porz ąd k iem , komu 
należy opublikować rozkazały;  co i w Kuryerze  
Li tewsk im przez  odniesienie do Redakcyi  dla pu- 
publ iczney wiadomości t r zy k ro tn ie  zamieścić. 
Dzia ło  się na sessyi w S ta ry m  Kons tantynowie  
dnia 16 grudnia 1826 roku.

Prezes  Michał Czacki.
Członek Kommissyi  Mikołay Popomki.
Członek Kommissyi  Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Piot r  S z y r m a .
Członek Kommissyi  W i n c e n t y  Jezierski.
Członek Kommissyi Ludwik Dubiecki.
Członek Kommissyi  Michał Jaworowski .
Sekre tarz Zawadzki.
E x p e d y t o r  Tata rowsk i .

3 Rada Seminarium Głównego D ucho wne
go przy Uniwersytecie C e >a r s k i m  Wileńskim 
podaje do wiadomości publ icznej ’ , że w t erm i 
nach dnia 20, 25 i os ta tecznym 5 1 s t j ’e*nia m. 
t . ,  s tosownie do Na jwyższego zezwolenia, odby
wać się będzie w Sah Obrad U niwers yt e t u  li- 
cytacya na przedaz na czynsz wieczny domu po- 
mienionego Seminar ium Alumoalóm nazwanego, 
będącego na ulicy Biskuph-y , z przynależnym 
do niego placem na przedmieściu Łukiszkach.  
K t c b y  więc życzył do takowey ljcytaeyi nale
żeć; może przeyrzeć warunki  w Kancei laryi  U-  
n iw er sy te tu .  Sekre tarz  Antom Potocki.

5 Podaje się do wiadomości) iż w Rządzie 
C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego w dniach 
17, 18, i 22 bieżącego miesiąca stycznia odbywać 
się będzie l icytacya na reparacyą Kościoła Uni
wersyteckiego S. Jana.  Życzący zatem podjąć się 
takowey repa ra c j i  inają się stawić na czas ozna
czony z prawnerni  ewikeyami ,  o warunkach  do 
licytacyi , dowiedzieć się można w Kancel laryi  
Uniwersyteckie j .

Sekretarz Norbert  Jurgiewicz.

5 Oddaje się na prenumeratę Zbiór poezyi 
Józefa Massalskiego we dwóch tomikach,  zawie
rający hayki,  powieści i inne drobne wiersze. Ce
na za 2 tomiki na dobrym papierze rube l  s rebrem 
jeden. Bilety i prospekta znaydnją się.

w U'Unie. w xiygarni  JP.  Zawadzkiego,  
w czytelni JP.  Moritza. 
w x i ę g a r n i J P .  Żółkowskiego, 
w l l e d a k c j d  K u ry  era Litews.

w JVarszatvie. u J P. Węckiego.
u J P .  Glueksberga.

5 . Z  majątku Dubnik  J W ,  Staros ty  Miney- 
ki w  Powiecie Wileń>knn leżącego, na dniu o 5 
miesiąca xbra roku przeszłego i 8 r 6  zbiegł pod
dany Jan Sorokowski  skazką 1816 roku przy 
tymże majątku zajęty , umiejący rzemiosło sze- 
wiectwa,  mający wieku lat 2 4 , wzrostu ś rednie
go, t w a r z y  bladey o k rą g ła w e y , nosa krótkiego 
zadar teg o ,  oczu i włosów ciemnych błąd,  ma 
kresę na brodzie z lewey s t rony,  zabrał  z soba 
płaszcz ciemno-zielony sukna domowego, surdut  
szaraczkowy z metalowemi guzikami sukna kra- 
mnego, i m a j t k i  takież; nadto  klacz małą ziy.e- 
bną kasztanowatą  i sanki proste.  K to b y  t ak o 
wego zbiega przyjął, uprasza się o odesłanie po
średn ic tw em Policyi do pomienionego majątku 
lub do Sądu Niższego Ziemskiego Powiatu W i 
leńskiego.

3 . .Niźey podpisany jako natura lny sukces- 
sor zmarłego bezpotomnie Ignacego Ubńskiego,  
zawiadamia wszystkich  ty c h  którzy jakiekolwiek 
z nim mieli in t e re ssa , aby z nikim, prócz niżey 
podpisanego, a mianowicie z żoną j°go Konstan- 
cy ą  z Borzyńskich Ulińską,  w  żadne układy me 
wczodzili; gdyż w  przeciwnym zdarzeniu wszel 
ką  s t ra tę  ztąd wyniknąć  mogącą,  własney w i 
nie przypisać będą obowiązani.  Dat. 1836 ro
ku miesiąca grudnia 20 dnia w Wilnie.

Stanisław Uhński .
W o ln o  drukować.  Dnia 20 grudnia 1826 

roku.  Cenzor Ignaoy Reszka.

U  niżey podpisanego murgrabiego donjyji 
JO X.  Jenerała Puzyny,  przy murach  śto Mićhaś.  
skich położonego, jest do przedania,kocz wiedeń
ski i bryczka k ry t a  na  rysorach za naypomier- 
n ieyszą cenę. Ignacy Soiechliński.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 6.
W ilno dnia i 4 stycznia v. s. 1827 roku.

3 Wed le  Ukazu Jego  I m p e r a t o r s k i e Y  mo- Lidz.  prowadzonego,  do Remissy Sądu Głów.  
i d  Samo* ładnące^o Całą Rossyą etc.  etc.  etc.  Grodzień.  ago Depar .  powodem takowego proces-

Ur.  Ferdynandowi  Borzyniowskiemu Podko- su nas ta ł ey ,  do świadectw mających się przy-  
tnorzernu ptu Słonimskiego jako niesłusznie u t t zy -  nieść przez obżałnych w tem względzie pod ju- 
rnujacmm majątek po zeszłe}’ Dominice z Bo-  ramentem i do dalszych dowodow w mnieyszey 
rzvmowskich Przecławskiey i w innem u odpowiedź,  sprawie jakie delatorowie okazać m o g ą ,  wynosi 
U tJ r .  zaś Barbarze z Ginetów Churcszewskiey się o to: zeszła Dominika  z BorZymowskich pri- 
b. pr ezyd tn tow ey  Ziem. W j łkom .  , Dyzmasowi  mo vo to  w  zamęścic Godebska secundo Voto 
Gar.etowi Chorążemu W i l e ń . , Antoninie  i Pelagii P rzecł aw ska v. Marszałkowa Słonim.  Z wzię te-  
córkom z Wincentego  Ginet ta  Por.  w. p , oraz So- go mają tku po rodzicach swoich dość szzcupłey 

*f, onii córce z. Antoniego Ginet ta  Kra yczyca  części w miarę zos tawionego dalszey familii 
liidzkiPgo pod opieką tegoż Dyzmasa Ginet ta  zo-  swojey,', przez  ciąg pożycia swojego tak  ż p ier .  
s tających,  Marciannie Paprockiey z dokładem o-  wszym jako i z pow tó rnym mężem do i 5o,ooo 
p uk i ,  Teress ie  z Łukaszewiczów Przecławskiey zł. pomnożyła t ak o w y ,  a władając i rządząc  o- 
pod assys tencyą jey męża,  Ur .  Karola P rz ec ław -  nym , po zeyściu powtórnego męża , gdy Urząd  
skiego wywodoWego Deputa ta  ptu Słonim. zo- Słonimski na z inwentowanie pomienienego mają- 
s tająoey,  Maryi  z Kowalewskich Łukaszewiczo- t ku  z j e c h a ł , opisując tako wy , wa r tość  onego 
wey P o r .  woysk Pol.  i jey potomstwu,  z dokła- prócz z ł o t a ,  s r e b r a ,  i kleynotoW , zł. 3o,ooo 
dem jey o p i e k i ,  Tadeuszowi b. Prez yd en towi  przez  opisanie swoje i zrobioną taXę wykazał ,  
Grodz. Słonim. ,  Marcinowi  Por.  woysk Ross.,  za którego połowę zeszła D >minika z Borzy-  
i Michałowi Majorowi  woysk tychże  Borzym- mowskioh Przec ławska zł. i 5 ,ooo gotowemi pie
s k i m , jako nieprzycbodzącym z dopominkiem o niędzmi  op łaciwszy ,  sama jedna s tała się ' wła- 
sukcessyą po zeszłey Dominice z Borzymowskich ścicielką całości ,  po ozem dość k ro tko urządza* 
p rz ec ław sk ie y  *v. Marszałkowey Słonim. spadłą jąc onyrn , gdy z tego świata bezpotomnie ze 
r a  onych , i nakoniec Ur.  Tadeuszowi  Borzy- s z ł a ,  folwark Borzymów Alias Talkowszczyzna 
niowskiemu Prezyden.  Grodz.  S ło n im , ,  J e r ze -  w  possesyi zas tawney dożywotniey będący,  z ca- 
niu Protassowiczowi  Assesorowi Sądu Głów.  łą  gospodarką,  wszelką ruchomością,  i sprzętami , 
Grodzień.  ago Depaf.  , Karolowi  Przecławskie- oraz z wielu innemi rzeczami ,  próoz złota,  sre- 
nm Deputatowi  wywodowemu ptu Słonim. jako bra ,  i k leynotów , Znaydujących się w  summach 
pieczętarzom , Ignacemu Korzunowi  b. Adwo- gotowych jako i na kredycie będący ch ,  oprócz  
katowi  Sub. Słonim. jako świadkowi naooznemu zas tawney  summy na Burzymowie Alias T a l -  
całey czyn no ści ,  i Anzelmowi Chodorowiczowi , ko w szczyzn ie , do 15o,ooo zł. Pol. wynoszącey 
jako robiącemu inwentacyą , oraz  Tadeuszowi majątek  zostawiła,  W jakowym to  razie gdy żałca 
Lipskiemu Por.  woysk Ross. będącemu na ów Ka tarzyna Borzymoyrska powodem śmierci  swo* 
czas naocznemu świadkowi  czynności  obzał.  Bo- jey siostry będąc dotknię tą  Żalem mniey tego 
rzymowskiego,  Hieronimowi Przecławskiemu b. dostrzegać mogła, że sama jedna nić była nigdy 
Pisarzowi Ziem,  Słonim. jako Urzędnikom Dy -  akto rką  całkowitego mająku,  w tedy obia lny Bo- 
żurnemu,  1 Ignacemu Nielubowiczowi  Regentowi  rzymowski  t raf iwszy na ten m o m e n t , bo wła-  
Ziem. Słonim.  jako przyimującemu dokumentu  śnie nazajut rz po zgonie zeszłey Przecł awskiey,  
•przyznanie do przy świadczenia w sprawie,  P ozew  wyjednał  s trachem processu , źe ia ł łca  K a ta r zy -  
przed Sąd Ziem. Słonim. na kadencyą januaryo- na Borzymowska ze wzrnienionych pobudek, nie 
w ą  lub po niey nas tępną w roku 1827 sądzić wchodząc w rozbior rzeczy,  a będąc tylko przez 
się mającą,  z instancyi UUr .  K a ta rz yny  Borzy -  oblłgo uręczoną ca łkowity  majątek nienależąoy 
mowskiey Prezydenlowey Ziem.  Lidz. pod assy ,  do siebie z k rz y w k ą  del lrów jako i sukoessorów 
s tencyą opieki będącey , S tanisława Szemiotha n ieprzychodzącyth ,  nie mając przy sobie żadney 
Podkom.  Lidz.,  Augustyna Szemiotha Por. G w ar -  prawney assystencyi,  ani też osoby mogącey W 
dyi  konuey W o y s k  Pol. , K r y s t y n y  z Ginetów t e m  razie doradzić,  na papierze nie odpowiednim 
Przecławskiey PrezydentoWey Gran.  S ło n i m . , z w  J o r u  zapisaney summy,  a tem samem ze szko- 
dokładem opieki, Honora ty  z Studzińskich pri- dą  Monarszego Skarbu,  i naywyraźniey  nie we-  
mo voto Ginet towey ad presens Osipowskiey die jPrawa,  bo nie w Kanoel laryi  Ziemskiey S ło -  
matki ,  i Józefa jey syna pod opieką zostających,  nimskiey lecz w Folwarku Talkowszczyznie bez 
M aryanoy  z Roszkowskich b, żony z. Ludwika Kommenderowki  Aktowego Regenta Dokument  
Gineta Kontrolera  kassy Menniczney Królew- darown y obłł Borzymowskiemu na oały majątek 
s tw a  Pols., i nieletnich jey dzieci Alexandra,  T a -  przyznała;  przez  taki więo krok widząc się bydz 
deusza,  i Ludwika synów,  oraz Jozt fy ,  K a l ix ty  Dell rowie skr zywdzen i ,  gdy liczno dopominki o 
i Maryanny córek pcd opieką Ur .  Stefana Gi- powrót  czyni l i ,  a obłłny Ferdynand Borzyroow- 
net t a  będących , Stefana Ginet t a  Sekre tarza  dy-  ski oświadczając w części tylko należność ża łłm 
rekcyi  Menniczney Kró le ws tw a P o l . , Karola Mo- z w r ó c i ć ,  po ośm tylko tys ięcy złł, na schedę 
rawskiego Assesora Sądu Głł.  Wileń . ,  jako opie- jedną od powinney satysfakcyi gdy się wzbrania,  
kuna w imieniu nieletnich,  Ignacego, Józefa, Ja- a przez to na proceder i wydatki  prawne n a ra -  
na, Ferdynanda , i Tadeusza  synów,  oraz Lu-  ża, zmuszeni  za tem Dell rowie doiskiwać się kro-  
c yi, M a r y a n n y , i W a le ry i  córek zesz. Józefa kami  p ra w n em i ,  pozywają obł łnych do Sądu 1 
Gineta działającego, L-oua,  Jana,  i Juliana L u -  nas tępnie  proszą: 1 mo z obłłrn Borzy mow skim, 
k szewiczów z dokładem ich honorow , w  reffe- o podniesienie 1 skassowanie wydanego jemu przez 
x. ncyi  do praw us taw kra jowych,  do oświadczę- żalleą się Borzymowskę da ro w m g o  D okum en tu  
m a  w Aktach Ziem. Słonim. w roku 1820 fe.  jako nieprawnie na papierze n iewalorowym, 
brya ryi  27 dnia zapisanego, do procederu w Ziem. z k rz yw dą  wszystk ich  współ  sukcessorow w y-



możoUtgo, ado o komportacya wszelkich pism i Słonim. winnemu odporv.edz. Drugą Marcj  n_ 
papierów po z. P rzecł aw ,  kiey - b r a n y c h ,  a po- nie Papproek .ey  z doluadem opu-k, , t o  o u 
t r f c boyob  do wyświet lenia n ieprawnie zaWłada- T r ^ i ą  Tadeuszowi  Borzymów skięinu b _y
n , g .  t e j , . t e , i - i .  - o u ,  . „ k r . ,  !)»)- d . » t U i  -
lantow i dalszych rzeczy tenże fundusz składa- chałowi Bor-zymowskiemu M-J-roW. W  •> A  H i.

P«> - . o * * * -  « W  l *k ° ‘  T*d««**owi W y ^ K o , .  , . k .
szyrn oprzysiężcniem onego 3t io o przysądzenie p .eczęlarzow,  oczywiście w majątku n u  - 
zabranego majatku przez  obłłgo źałłrn się i o po- wieżach w Powiecie Słonim. lezącym , pokzy* 
wró* one^o 4 to o usunienie wszelkich dowod0w  łem ; niemmey też Jerzemu L roUssuwiczowi  as- 
oblłgo a ° o ’ a p p r o b a t e ,  tych jakie tylko przez De- sesorow, Sądu Gigo Grodzu-n ago IXpai t. w  
i . i - f o w  p u f m e s i o n e . ni zo s taną ;  5 to  z obił,ni majątku Borkach , Karolowi  t rzecłowsk. . -mu De- 
w s n ó ł  s u k c e s sorami o zobowiązanie onych do pata towi  wywodowemu Ptu S b n im .  c o h n c i e  w 
Z Pólneto dochodzenia niesłusznie zabranego przez Mieście SŁnimie Anzelmowi Chodorcwiczow,  

w L v o - . o n k i . p o  majątku i w tern celu o b. Adwokatowi  Sub. s łon.m. w M - s c i e  h łomm.e 
n,kfz° wszelkich dowodow reprodukcyi  , jakieby w  domie jego. Tadeuszowi Lipskiem., l or. Vtoy.sk 
n a .  u <ie moirlv. Ross. osobiście W Mieście Słotninie , i l u  louimo-J V U O J ,  u a u u i o v i v  t *  ■ •

wi Przecławskiemu Pisarzowi Ziem Słonim. ta-

tarzamr l a d e u s z e m  uorzy q n a_ W W JPanom Barbarze z G in e t lów  Choro-

^ w y j a ś n i e n i a  jakim porządkiem wzmieniony szewskiey Prezydentowey , Dyzmasow,  G m et to -  
kaz  w yi ,9B* "  1 obł łnym h n a o y m  Korzu-  wi  Chor. Wi leńsk iem u ,  Antoninie i Pelagii cor-

Li świadkiem i wp ływa jącym do uzyska- kom zeszłego Wince n tego  G .net ta  oraz boł ro-  
n en \ e z o  Dokumentu ,  o wyznanie krokow obłgo mi  córce z. Antoniego Ginet ta  , Marcinowi  Bo- 
n  vmowskiego przez jakie t akowy  Dokument  rzymowskiemu i Ignacemu k o r z u n o w i  b .A dw o-  

i° »m»t !  obiłnvm I leron imem Przecław,kim katowi  Sub. Słomm. jako memającym osiadlo- 
otrzyn.  ■ , _ i Tonacvm Nielubowi- ści do drzwi  Sądowych Ziemskich przybiłem i

«  ®° w y V .1 *  gdTi. .  terminie e te t f en i .  precH S , > . „
°’T' vDokument  d o p rB y s n a n i a  pmyj-jtym eo- łem.  Andrzey J u t j n - k .  W onny  lHo 

ta kow y  D . U  1 )  w  i  R e k "  . * » *  Oeeemhr .  4 d n a  prned A k t . -
’l Aktami  Wody na  to U r z ę d o w e j  Kon.- mi  tu t M m c . Grodek,rm.  H u

l ' ” , d o b y t o ,  z obli. Bas Tadeuszem S l o m n u t e g o  e u n ą w i z y  oeobiscie U  nzny y ry / ry
“ “  :  , i  u i eadzaiącym r.aowcaas ty m  m a i , -  w y r e i o n y  p . . » .  e e e n . t  F ray -
V -  • A n z e l m e m  Chodorowiczem jako robią- jąłem i że jest zgodno w ,  aktach pod N. 209 
cynT lnwe ntacya ,  o wyświet lenie dokładne wszy- świadczę.  F rancuzek  K o ł a t a j  I m .  Grodek.

etkinh “ “ J 3 k ^ o “ br.“ń’ X 7 m »  ""'SoBW al. się d r n W . d  r  . tyczn ia  , 8 0 7  roku
? nParkonie°c ze w szystk ie ,n i  o bliższość do do- Cenzor Radca Knllegialny S y mon Żukowski,  

w o J,i i odw odu etiam  juramentow ego , o po  ̂ W e d le  U kazu Jego Imperatorskiey  Mo-

w r ó t  J a s n y m  będzie,  i d o .  Samowladnacego C a l ,  Hossy ,  oto. oto. etc.'
su sprawy proszonym } Urnym  Ferdynandowi  Borzymowskie-
wolną  tego Pozwu P°Pr a w * .  bra  * dnia W o . mu Podkomorzemu Powiatu Słonimskiego jako 

Roku 1826 m ą  winnemu odpowiedź, zaś Barbarze z Ginet tow
s n y  niżey w ł a s n o r ę c z n i e  podpisany z m choroS7.ewskiey b. pr ezy den tow ey  Ziemskiey
t rzynaście  -opu poz'  w w  i W W  Jmć Pa- W i ł k o m i e r s k i e y , D yzma ,o w i  Gmet towi  Chorą- 
autentykiem w spraw e J W W .  • ^  , emu wi leńskie  mu, Antoninie 1 Pelagii córkom
„ ° w  ^ ' ^ ^ . p L k o L I u k k i ż  « „ 1. « .  W in ce n teg o  Ginet ta,  . . .  Sofronii có r -
dzkiey,  Stanisława Szemiot  ce 2eszłego Antoniego Gmet ta  Kra yczyc a Li le-

1 ° ;  A Kgr Łtyv n v lT G m e t o w  Przecławskiey Pre-  wskiego pod opieką tegoż Dyzmasa G .net ta  zo- 
p 0 ]’ % 7 v Gran" Słonim. z dokładam opieki, s t a j ąc y m ,  Marcyanme Paprockiey z dokładem 
zydentowey G j n ^ S  ^  ^  opieki Teresie z Łukaszewiczów Przecławskiey
l lonora  y k - matki j j ózefa jey syna pod assystencyą jey męża, Dr: Katohi  l rzecła-
ad preaens Os.powsk y y Koszkow- wskiego wywodowego Deputa ta  powiatu Słomm-
P od opieką zostających,  a y sfcjego zos ta j ącey, Maryi  z Kowalewskich Ru
skich b. zony zeszieg ro l„w s t w a  Polskiego kaszewiczovvey Poruczmkow ey woysk PolA ich
trolera  kassy menu’cz°  J  Alęxand ra Tadeusza i z dokładem jey opiek, i potomstwa,  Tadeuszowi  
i nieletnich jey dziec i ,  A  , j Mar yan . Borzymowsk ienm b. Prezydentów,  Grodzkiemu
L u d w i k  synów,  , , dacych) Słonimskiemu,  oraz Marcinowi  Borzymowskiemu
n y  córek pod opieką ' „ Porucz- woysk Ross: i Michałowi Borzymow-

: r K a r S a: : : ^ ^  . k i . . -  w . y * t y c h i .  u ieprzy-
K ro lews twa Polskien ^  0piekuna i nie- chodzącym * dopominkiem o sukcesaya po ze.
Sesora bądu  Głownego J  Ferdynanda  i szłey Dominice z Borzymowskich Przjcławsk ey
letnich Ignacego , Joze , anny i W a- V Marszałkowey Słonimskiey we władaniu obił:
Tadeusza  synów , oraz L A  , . /  ^  Ferdynanda Borzymowskiego znaydującą s,ę. P o 
lery.  córek zeszłego Jozefa ^  ^ no zew prze(1 gad  Ziemski Słonimski na kadencyą
i Juliana Łukaszów mzo« . n a k a d encyą januaryową lub po „ iey  nas tępną z ins tancy.

Sb.



v K rv -  k tó ry m  dokum entem  sum m ę sto  kilkadziesiąt t y -
tiroznika gwardyi konney woysk P o l s k i e , y  w ynoM ąoą z szacunku rozm aitey  ruoho-
styny z G ine ttow  P rzec law sk iey  P rez jd e n to w ey  s ę  y y ^  ■ doWf  koni bydła, i innych
Graiticzney Słonimskiej, p o k ła d ę ™  O p ie k ą  o- P WJ» i t a i , c , ,  i nad to  j« M * e  k re scenoy ,
nora ty  a S tudzińskich p n m o  v o l . . G .n e U .  J  J  ]kj rmi  ,  mi ro b i .  ass :5 ,ooo .
ad „ .„sens Os.powskiey m atki, . Joaeta ,ey y „  Jlko we władanie swo|e za |t w Szy
na pod je clotą,|, ,  a żallmi sukoessor.mi w a a .
Wsktch k. in n y  « * » • « •  L° ^  “tw a PoUkiego, den układ d ,  rozdzielenia pomien.onego m a j t k a  
tro le ta  K . . » y  Menntoaney K to le s tw .  Pol g n inohc* , zmuszeni zatem Del ro w ie
, nieletnich ,ey d a te . .  £ osL k iw » d  t e n t a m i  praw nem i, po zy w a ,,  d ó j , -
Ludwika synów , oraz Józetfy, J al1^  1 , ' § . ljastepDie proszą, i mo  z obłłnym fcerdy-
aany córek pod opieką U r: b tefana Ginet J  nftndem Borzym owskim  o kom porlacyą zastaw- 
daoych, Stefana G inetta  S £ * etB™  ^ Pr a wa  na folwark Borzymow alias l a l k o -  
M ęnmozney Królestwa Polski 0 , * WS2jCZYZna z Przeclawskiey wydanego, oraz obli-
jkiego Assesora Sądu Głównego \V ilensk g 1 ^ nskrypcyow  , k a r t ,  k on trak tów , zapisów,
ko opiekuna w imieniu nieletnich Ignacego, Jo- h ism p0 z; Przeclawskiey za -
zeffa, Jana. Ferdynanda i 1 adeusza synów, - n iemniey jak też  Regestrów Ekonom i-
Łucyi M ary an n y ,  i W ale ry i  ro rek  zes^zł g; * ’in w en ta rzów , R achunków , i innych pa-
zeffa G in e tu  działającego, Leona, Jana, J  , wysvvietlenia zabranego funduszu po
.  dokładem ich honoru ^ k a s z e w - o w  W e - p . e r o w pos ł uguj ących, na dokła- 
ferencyi do praw, ustaw krajowych, do oswi n PnP,tr7e  Dod nayscisleyszym oprzysię-
czerha w A ktach ziemskich Słonimskich „  r o t a  d . j m  Regestrze

iebruaryi 527 dnia zapisanego, 0 1  „ rzez  obłł«o za obligami służącemi zeszłey P rze-
nego procederu w Z iem stw ie Lidz., do Re y p o pozysk iw anych , jako też ruchomosei
Sądu ^Idw nego Grodzieńskiego^ z g o ^ j p a r  amen. ^  w  ró in y ch  sprzętach, jako w  ż y 

tu, z tegoż processu nast ł y 1 • w iołach i w  zapasach zbożow ych  na dokładnym
w odow  w Sprawie złozyC się m ającyc i  y trze  3 lio  o sądzenie całkow itego  majątku
się oto: zeszła Dominika z P * % „ złey  p „ ecławskiey niesłusznie zabranego,
mo v o w  Godebska a pozm ey Przeofawska v  p do su k cesso ro w , w  takiey częsot
M arszałkowa Słonimska, w ziąw szy  doao szc p y  6 powinien. 4to  o pod-
udział z majątków ziem nych po rodzicach sw o- w , .k .e y  ^ ° ^ J e dokl entu w  roku i 8 2 S 
i c h , w  miarę tych  wartości przez ciąg pożycia  ^   ̂ R a tarzyn ę  B o rzy m o -
,  niężem swoim  za wspólną pracą 1 staraniem do 9 JL P danego jako nieprawnie e t  cu m  
, 5„ i o o  ził: Colls: takow y zwięk szyła , g d y . t o -  wym ożonego! 5 to o z a tw ier -
procz summ znacznych na krc ytac ę ą y  , .  je w8eelkich d ow cd ow  aalłcyoh s i ę ,  a o  

' L z  a  oblige reęd y n a n d , Boczym^wakmgo „a dzeme^ ^  _ ?h> .  oM1 ; .„ k cca so -

zastawie majątku Borzymow nrA~- rami zeszłey Przecłswskiey, o nakaz onym ą^
zna zwanym lokowaney summy, memniey prócz y dochodzenia wspólney sukcessyi
brylantów , kleynotow, złota , srebra, , gardero- ^  j w kondykcie z obłłm
b y ,  po śmierci swojego powtornego męża przez jaka y na przewłokę w sprawie

Słonimski na spi.an.c delegowany po o- Boraymow.k™ . ^t, .  MiiTOhS do
wa ruchomości zlłch i5,ooo ccemona była, kto- ą y , 7 jmamentowego, 8vo o
r ,  spłaciła t a i  kcaala Pracol.w .ka, a tak ogol- dewodn . mtyako m 

maiętkiem nie długo się c « « , o  « « d  say „dowodoionjm Łędzie,.  w o ln , M-;

! ibcm  ’. » t e « . y i  n .  Dellatotow, jako to: Jana go 1’o tw n  i t a w A t a  7

°  ‘J a r)v tniasa G m etta  Chor: Wilensk.ego, A n- siedm Kopi. P o w ru  » s  . W W J p an<lw

koninę i Sofconię O m rt to w u y  siostry, B o„ y m o w sk ie y  P reaydentow ny L id u ,
„ę  kaprockę, T c r .s s ę  a ^  -  kiey S i s ł . w a  Sr.emiotha Podkomorzego L .d a -
wskę, Tadeusza Borzymowskie^o b Pr« 3 d ’nt* J ’ A ustyna Szemiotha Porucznika gw ardy t
Grodzkiego Słonimskiego, M arcina orz) mow , K ry s ty n y  z Ginettow P rz e c ła -
go Porucz: woysk Ross: i Michała Borzymow- woysk Słonimskiey
skiego Majora woysk tychże  i dalszych zosta w - oDieki H onora ty  z Sludzipskich p ri-
w iła po sobie , obłlny zaś Borzymowski pow o- z presen* Osipowskiey
dowariy chęcią odziedziczenia całkowitego mają- mo v opieką zostających,
Z ,  w i a t  n a r a ju t r t  po suio-rc, r e .ą l ry  ? , « ■  m a tk V ^ ' 1“ * ^ Ł. „ a a le g o  Lu-
cławskiey, z gronem swoich przyjac.ol ostąp^ -  i l  Y J i n e t u  K ontro lera  Kassy m enm ozney  
szy żallea K ata rzynę  Borzymowskę ciotKę i -  - , Polskiego i n ieletn ich  jey dzieci,
J  c z y l i ' to  przez s i ę ,  lub też przez nainstyn- K r o ^ s  w . ^ o  . Ludw ika syDoW, o r a z J ó -
Ittowane osoby postara ł się w m ow ic one),  ze o K a l ix ty ,  i M aryanny  c ó r e k ,  pod opieką
na tylko sama jedna nie kto  inny jest właściciel- zety , ^  ge_

a całkowitego sp .dkn  po ^  Ktolestsva Pol-
:e dalsza familia do sukcessyi menaiezy i *e k re t,  z M orawskiego A sseiora Sądu G ło-
,na powinna konten tow ać się exao tacy iną  sum s k i ^  , kj[ 0 p iek u n a  nieletnich Ignace-
, a a t a k  wraz iws-zy  żallcey że j ^ t  ak torką , pod- wn 6 T F e rd y n a n d a ,  i Tadeusza sy-
isani* > —  ł o w n e g o  dokumentu bez za- M a ry a n n y ,  i W a le ry i  córek
ney assystencyi , opieki n iep raw n ie  na zc ce.) j Jó ze ta G in e t ta ,  L eo n a ,  Jan a  i Ju h a -
lę K a t a r z y n i e  B o r * y m o w * K ie y  *  krzyw  a - g w z d o k ł a d e m  ich honoro  W, przed
J c h  współ sukcessorow Ż.Ueycb w ym ógł,  za n a  Łukaszewiczów )5|



S ą d  Z ie m sk i  Powiatu Sło ni ms k iego  na  k a d e n e y ą  
t r z y  K r ó ls k ą  w  r o k u  n a s t ę p n y m  1837 sądz ić  
się m a j ą c ą ,  lub po niey  n a s t ę p n ą ,  j e d n ą ,  J W .  
F e r d y n a n d o w i  B o r z y m o w s k ie m u  P o d k o m o r z e m u  
P o w i a t u  S łonimskiego  jako w i n n e m u  odpowie dź ,  
d r u g ą  M s r c y a n n i e  P a p r o c k i e y  z dokładem jey 
©piski i honoru ,  t r z e c i ą  T a d e u s z o w i  Bo rz ym ow ’- 
sk ie m u  b. P r e z y d e n t o w i  G r o d z k i e m u  Słonimskie* 
m u ,  c z w a r t ą  Mic ha ło wi  B o rz y m o w sk ie m u  ma jo 
r o w i  woysk  Ross:  oc zyw iś c ie  w  m a ją tk u  W i e -  
r e b ic w ic z ac h  w  Powie c ie  S ło nim ski m leżącym,  
po ło ży łe m ,  n ie m n ie y  t eż  T e r e s s ie  z Ł u k a s z e w i 
c z ó w  P r z e c ł a w s k i e y  w  a ss y s t en cy i  jey m ę ż a  zo- 
a ta jącey ,  oc zyw iś c ie  w  f o lw a rk u  T u s z e w ic z ac h ,  
M a r y i  z K o w a le w s k ic h  Ł uk asz ew io zow  ey poru-  
• z n i k o w e y  w o y s k  polskich z dokładem p r a w n e y  
o p ie k i  osobiście w mieście Słonimie  poda łem,  o- 
r a z  W W ,  J m ć .  P a n o m  B a r b a r z e  z G i n e t t o w  
Ch or o sz e w sk ie y  P r e z y d e n t o w e y ,  Dyzn ia sowi  Gi- 
n e t t o w i  C h o rą ż e m u  W i l e ń s k i e m u  , A n to ni n ie  i 
Pe la g i i  c ó r k o m  zeszłego W i n c e n t e g o  G i n e t t a  i 
Sof roni i  có rce  zeszłego  A n to n ie g o  G i n e t t a  i W .  
M a r c i n o w i  B o r z y m o w s k i e m u , jako n ie m a ją c y m  
w  tern powi eć ie  osiadłości  do d r z w i  S ą d o w y c h  
Z i e m s k i c h  S łonimskich przybi łem.  A n d r z e y  Ju-  
t y n s k i  W o ź n y  p ow ia tu  S łonimskiego .

R o k u  1 8 3 6  d e c e m b r a  18 dnia przed A k t a 
m i  J*G0 I m p e h a t o r s k i k y  Mości G ro d z k ie im  p o 
w i a t u  S łonimskiego  s t a n ą w s z y  osobiście w o ź n y  
w yiey w y r a ż o n y  r e l a c y ą  n in ieyszego  po zw u  ze
gna ł  p r zy ją łem i źe jest  zgodno w  ak ta ch  pod 
N .  3 53 św ia dczę  F r a n c is z e k  K o ł ł ą t a y  p i sa rz  
G r o d z k i  S łonimski .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  7 s tycznia  
183 7  r o k u  C e n z o r ,  R a d z c a  Kolieg ia lny Sy m o n  
Z u k o w a k i .  ___________

5 K o m m i s s y a  S ą d o w a  E d u k a c y i n a  na  gu-  
barni je  Li tewskie ,  Białorusk ie ,  M i ń s k ą  i Oiiwod 
B ia ło s to ck i  u s t a n o w i o n a , s toso wnie  do o t r z y m a 
nego  od  swoje y  Zw ie rz c h n o śc i  zalecenia,  p r ze z  
azczególne  o d e z w y  obw ie śc iw szy  possessorów 
d ó b r  i k a p i t a łó w  pojezui tskich,  o sposobie z ys k i 
w a ć  się mającego z n ic h  po jezuit sk iego r e m a 
n e n t u ,  p os t ano w i ł a  jeszcze t r z y k r o t n e m  umies z
c z e n i e m  w  gazecie  podać  do wiadomośc i :  iż v  
s k u t e k  N a y w y ź e y  u t w i e r d z o n y c h  w dniach  17 
lu tego  i 3 i  g r u d n i a  i 8 a 5 roku  Opin i i  R a d y  P a ń -  
a t w a  i da n y c h  Koromiss y i  od  jey Z w ie rz c h n o ś c i  
• s o b n y c h  poleceń,  z y s k iw a n ie m  r e m a n e n t ó w  po 
j e z u i t s k i c h  w  gotowiźnie ,  lub  t e ż  ro z r z ą d z e n i e m  
w z g l ę d e m  zajęcia,  sporządzenia  opisań,  czyli  in- 
w e n t a r z ó w ,  i w y p rz e d a n ie m  p r a w n y m  p orządk ie m  
*  pu bl ic zny ch  l ic y ta c y i  t y c h  m a ją tk ó w ,  k t ó r y c h  
posse sso rowie  z e b r a n y  na nich r e m a n e n t  pojezu-  
i t s k ich  doc hodów w  pr ze c ią g u  sześcio ipiesięcz- 
n e g o  ozasu  nie op ła c ą  w  goto wiźn ie ,  lub też  nie 
u b e z p i e c z ą  na  o sobney  sw ob od ney  ewikcyi ;  zay -  
m o w a ć  Się m a ją  R z ą d y  G u b e r s k i e  i Izby  S k a r 
b o w e  za  w za je m ner n  z sobą  znies ien iem się. 
C o  s ię zaś t y c z e  tak ieg o  ubezp ieczen ia  r e m a 
n e n t ó w ,  k tó r e  dozwolono ,  według  po w y ż e y  przy-  
w i e d z o n e y  Opin i i  R a d y  P a ń s t w a , o b r ó c i w s z y  w  
k a p i t a ł  z o s t a w ić  u  possessorów na  procencie ,  
lub te ż  r o z ł o ż y ć  o p ła tę  teg o  ka pi t a łu  na pewne 
l a ta  z do l ic zon ym  p ro c e n te m )  possessorowie dób r  
i  k a p i t a łó w  pojezui t sk ich  •  obrócenie  uros ły ch

rem anen tów ’ w  kapi ta ł ,  lub też  « roz ło żeni e  i c h  
o p ła ty  ozęśo iami  n a  p r a w n y c h  e w i k c y a c h  p >da- 
wać  mają  prośby  do t e y  K o m n n s s y i ; a p r  ,eta 
K o m m i s s y a  uwiadamia ;  iż jeśli k tó r eg o  z po tse- 
s sorów jest życzeniem r e m a n e n t  po jezu i t sk i  o-  
b r óc ić  w  k a p i ta ł  , czy  do c iągłego  p r o c e n t o w a 
nia,  czy li  t eż  do opł a ty  czę śc iami  z dol iczon ym 
szós ty m p ro c e n te m  , m a  w tey  m ie rz e  m e z w i ó -  
czn ie  p o dać  do K o m m i s s y i  n in ie yszey  prośbę  i 
p rzed s ta wić  p r a w n y  1 d o s t a t e c z n y  całog;  w prz»>« 
c iw nei n  zdarzeniu ,  m a ją te k  z a ję ty  zos tanie  prze  5 
R ząd  Gub e rn sk i ,  w e d łu g  p r z e p is a n y c h  prawideł : ;  
w c z e m  K o m m is s y a  odniosła się do R z ą d ó w  G u -  
b e r n s k ic h  i Izb  S k ar bo w yc h ,  o r az  uwuadowi ła  
J a s n e  W i e l m o ż n y c h  C y w i ln y c h  G u b e r n a t o r ó w ,  
w  G u b e r n ia c h  do W y d z i a ł u  K o m m i s s y i  na leż ą
c y c h .  R o k u  1 8 3 7  mies iąca s t y cz n ia  7 dnia.

Człone k  K om m is sy i  w  ob owiąz ku  P r e z y 
d e n ta  K a r o l  H r a b i a  Czapski .

S e k r e t a r z  Ig n acy  Jundz i ł ł .

5 S to so w ni e  do § j g a  N a y w y i s z e g o  o k u -  
p iec twi e  pos tan owien ia  w dniu  i 4 g b r a  i 8 a 4  
roku  na s ta łeg o ,  k t ó r y m  powiedz iano  „  kupca  k tó -  
„  r y  od 1 s ty c z n ia  nie w z ią ł  Ś w i a d e c t w a  na  
„ h a n d e l  albo p r z e m y s ł ,  jeżeliby już handlu n i e -  
,, prowadził ,  zap isać u ie zw łó czni e  do l iczby P o -  
„  sadzkich  i ogłosić przez  g a z e t y  l< Rada  M  oy- 
ska W i l e ń s k a  zamieszcza ją  o w  n in ie ys zym  O-  
g loszeniu rfpoimienDy o n y c h  spisek,  i m o  o t y c h  
k t ó r z y  na  rok  1827 wypisa l i  s ię  i  w y h y l i  do
browoln ie  z 3 Gi ldy  W i l e ń s k i e g o  K u p i e c t w a  a 
ci są:  Samson Jos ie lowiez  Che ybas, G ie rszon  L e y -  
bowicz  H m z b e r g ,  Josiel B e rk o w ic z  B ey rak ,  A n 
ton i  Ł a r y w i e r ,  Karo l ina  S y m o n o w i c z ó w n a ,  J ó z e f  
P a w ł o w s k i ,  i ado o t y c h  k t ó r z y  w rok u  1826 b y 
li 3 G i l d i i  K up cam i  a na r o k  1827 do o n e y  
mezapisal i  się jakoto:  A d a m  N a g r o d z k j ,  I / r a e l  
P a s z  Szołom D am ło w ic z  Sa k o w ic z  O s z e r  M o r -  
ducho wic z  K l a c z k o  S ' l o m a  lz r ae lo wic z  Sei iber ,  
Miche l  Dawid ow ic z  O c h l a n d ,  J  mkiel  Mt>rducho- 
wicz  W  oł k o w icz  , A b r a h a m  lz r a e lo w ic z  S z t r r n ,  
Icko Lat ihnos,  Rubin  A b r a m o w i c z  Kat / . ,  Jankie l  
S z m óy ło w ic z  D o w h o w s k i ,  L i p m a n  l l i r s z o w i c z  
L i n d e n b h t  , L iw sza  I l i u . k o w a ,  N - r h m i  Le yb o-  
w ic z  A y z e n s / t a t  , losirl Ickowie*  Cze r t .usz ka ,  
Sz loma Sza jowicz  (likit-,  Chayka  1 l i r s / o w a  S te r -  
l icowa,  Sf-móylo K >jie'lowi«/ M  rkes.  11 r sz  t .ey-. 
bowicz  H a m b u r g ,  mńas J m e. on  v  z Brod  , M<>« 
wsza  Beniar ti inowicz Na ia n so n ,  J o s i e l  Mo rduc ho-  
wicz  Za ik ind ,  Ch im Ar on ow i  /. Cesk.es,  H i r s a  
Ch ła w no w ic z  Ł i p i d e s .  L r w n  1,> « i n sz te rn  , N a 
tal ia K a w r e h in a  , 1 Dawid  I..,-vbow ic« L e w in s o n ,  
Z a w ia da m ia  o t e m  w sz y s t k o  h ma iących  ko m er -  
c y ą  i inte ressa  z ku p ie c tw e m  iż w y m i e n i o n e  
p ow yż ey  osoby jako za pr zes ta ły  op ła cać  na le żne  
gildyiskie proc en ta ,  zos ta ły  z l iczby kuj icow w y -  
kas sowanemi  i do rz ę d u  Pnsadzkich  w e d ł u g  po
w y ż e y  za c y to w a n eg o  paragrafu  są z a m ie sr e zo -  
nemi.  Jakowe ogłoszenie w L  te w sk im  K u r y e r z e  
t a ż  Rada t r z y k r o t n i e  zamieśc ić i o l r tn  Izbie 
S k a r h o w e y  L i t ew sk o  W i le n ^ k ie y  R a p o r t e m  d o 
n ieść  postanowi ła .  R o k u  1827 mies iąca january i  
7go dnia.

J a n  Buksza  P r e z v d e n t  M ias ta  W i l n a .
S e k r e t a r z  R a d y  M.  W .  Józ ef  W o j  tk ie w ic z ,


